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OBWIESZCZENIE

MINISTERSTWO SKARBU
za p ra s za  do podpisywania, uchwalonych p r z e z  S e jm  U staw od aw czy dnia 27/11. r. b.

Dwóch Pożyczek Państwowych
a'i Długoterminowej i b) Krótkoterm inowej

na warunkach następujących:

P O Ż Y C Z K A  D Ł U G O T E R M I N O W A
będzie spłacona w przeciągu 45 lat od daty wypuszczenia przez wylosowanie jej obligacji

P C Ż Y C r  A  K R Ó T K O T E R M I N O W A
będzie spłacona w  p rz e c ią g u  la t pięciu.

Sfo^a ir m ifo w i o b yd o  nożyczek wynosi § 5d s!a
*

Przy wprowadzaniu przyszłej waluty polskiej pożyczka długoterminowa b ę d zie  p r zs ra c h o w a n a  p o  K u rs ie  o  1 0 %
w y ż s z y m  o d  k u r s u , u s ta lo n e g o  dla znaków obiegowych.

Kapany obydwu potyczek sa wolne ot! podafkdw od kaplfaldw I rentowych, można ntmi płacić podatki paftsfwowe
Obligacje P o ż y c z e k  bęaą przyjmowane narówni z gotówką przez państwowe urzędy przy zapłacie za ziemię, inwentarz 

I iku p o n y tiO nich i urządzenia, dostarczone przez nie przy przeprowadzaniu parcelacji i innych rełorm rolnych.

mają wszelkie p-awa papierów papilarnych, będą przyjmowane w pełne] wartości nominalne], jako
ObFcacje wad]? przy 1’cytacjach, kaucje akcyzcuu I celne, kanele przy zawieraniu kontraktów ze skarbem,

kaucje Składane do depozytów wszelKich instytucji rządowych w wypadkach, gdy prawo przewi-
O b y d w u  p o ż y c z e k  duje składanie kaucji pieniężnych, oraz będą przyjmowane bez Opłaty na przechowanie przez

Polską Krajową Kasę Pożyczkową i Pocztową Kasę Oszczędność..
Procenty od pożyczki długoterminowej są płatne na podstawie zwrotu kuponów dnia 1 kwietnia i 1 października 

każdego roku, od pożyczKi krótkoterminowej — w dniach t stycznia i ł lipca każdego roku.

9BLIEACJE JLYDUJU POŻYCZEK BEOR PRZYMULANE 1) Pożyczki będą udzielane do wysokości 80% nominalnej
przez Polską Krajową Kasą Pożyć; ho-rą t ]ej Oddziały wartości.
 ---------------- 0 0  bO^PlMDOWRStlR ............. ...... -  2) Pożyczki te są oprocentowane na 5’/2 rocznie.
P r ? y  wprowadzeniu zaiai srzone* yczki v .ymusowąj obi gacje p >tyeski k ró th o ter jii 4weJ b dą przyjm ow ane na
równi z  gotów ką po k a rb ie  nomi (■■-. z r * ‘;o), p o ty czk a  za# długotermin *wa b ę lz ie  ^ a lio io n i do pełnej e jro *

kośoi p r z y  f oz siad  ie zamierzonej pony oz d przym usowej r  mtowej.

Obligacje obydwa pożyczek wypuszcza się w odcinkach po: 100 , 509, lo o a , 5090 i ioooo  marek pnlsklcb.
Subskryocie p.-zyjrrmją ws^ysi ie oddziały Polskiej Krajowej Kair poż-c/kowej, Pocztowa Kasa Qs>czędno<ci i Urzędy Po :z to we, Kasy 

bkarbowe i Urzędy Podatkowe, Banki Prywatne, Kasy i Instytucje, upoważnione przez Ministerstwo Stfarb-.
Do czasu wydrukowania ot igacji obydwu nożyczek bęią wydawane św iM eetw a imienne, które bedzie można przenosić na inne osoby

za zawiadomieniem instytucji, która je wydała. Ś* aaecuom tym przysługują w szystkie p r ,wa, przyznane obligaciom.
Asygnaty Polskie! Pożyczki Państwowej z roku 1918, subskrybowanej w złocie, b<.dą przyjmowane na wpłaty nowych pożyczek według 
kursu, ustanowionego przez Ustawę Sc mową z dnia 24 marca przez przy że r  nie im kuratt uprzyw ilejow anego w oztorokrotaej

wyaokośoi ioa w artości nominalnej.
M in iiteu tw o  Skarbn, w yposażając P o ty czk i Państw ow e w r ó in j  pr»wt, i przywileje, s  któryob ni* o rzyata ją  Inne 
papiery  procentowe, a ta rsj ,c sią warunki tyob. pożyozuir. zr© Jió J« > ncjbardzie j korzystnym i dla podpis^lących, d n o iy  
wnzeli ich. sił, aby zarówno subskrypcję pożyczek, jal i icl sp ła tę  i w ypisceni# precontów uozynió jak n a jb erd słr

ii .w en  i  dogodnemi dla w szyst iofr 2160

cr».

m
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Ul rocznicę.

12.000 slczownlków zło ży ło  broA. —  Olbrzym ia zdo bycz w o - 
lenna. O d d ziały bolszewickie odcięte, 8.000 Jeńców. — 

Na odcinku Koziatyna 8.000 Jeicó w .

Bohaterski i pełen poświęcenia trud 
naszego żo łn ie rza .

Warszawa. (PAT) KomunCcar sztabi generoK 
- dnia 30 bm.:

Wojska nasze w zwycięskim pochodzie zajęły 
Żroerjukę i W n Icę, gdzrs witano radośnie ich w kro* 
zenie.

Na oćdnku Kozia ty n zajęto szereg mlejsco cdd-
Przejście przez rzekę Teterew zostak za] ;te ! 

oL-adzone przez nasze wojska.
Szc zególnie zaciętą walkę toczono o miasteczko 

MalL w obronie którego uczestniczyły chińskie o rt 
działy. Miasteczko zastało zajęte po dłuższym bojo, 
przyczem zdobyliśmy kilkanaście dział, bardzo dużo 
karabinów maszynowych i ręcznej broni.

Tdohycz nasza w taborze kolejowym wynosi 100 
parowozów i 2900 wagonów. Wzięto również kilka 

ocle ;ów pancernych.
W  Żytomierza i Berdyczowie zdobyły nasze od- 

(Łjały Lilka czołgów |  Jedną eskadrę lotniczą.
Walczące dotychczas po skronie bolszewików 

../gady  nk-^ńsklch strzelców siczowyck złożyły w 
większości broń i poddał się. Ogółem UcZba . z b r o ­
jonych siczowi® 5w sięga 12.000 ludzi.

Na Litwie i Białorusi sytuacja ogółei nie ?J« 
niona.

Pierwszy asiępca szef- sztabu generalnego: 
Kuliński, nułkownlk.

Warszawa. (PAT.) KtmunlEa* sztabu generalnego 
z I maja 1920: 1 ... 4

Rozbita armja ninrzyjaclebka cofa się w dal­
szym clagn w bezładzie. Na odcinku Żmerynki i Win­
nicy zajęliśmy linie Stanlsławczyk—Gnlewaft—Pisa- 
rówka. Zdobyliśmy liczny tabor kolejowy, radiostacji 
I wiele nieobllczonego Jeszcze materjain kolejowego.

W Winnicy wzięto 21 dział, składy artyleryjskie 
atnunic] jne, techniczne, pociągi pancerne, szpitale 
wojskowe i ogromne magazyny żywnościowa Ma­
teriał wojenny na wziętej do niewoli drugiej bryga­
dzie strzelców siczowych, wedle dotychczasowych 
obliczeń, wym. •* 32 dzid  z kompletnymi zaprzęgami. 
1?0 karabinów maszynowych, około 5.0C0 karabinów 
piechoty, radiostacje i znaczne ilości broni

Nasza dywizje operującą na północ od Wimdcy, 
znakomitym manewrem na Kalinówkę 1 Holendry od­
cięła odwrót cofającym się oddziałom bolszewickim, 
pzyczcm  Jeden oddział r ta h o ty , oddetej od sił głó­
wnych wytrzymał wszystkie kontrataki nieprzyja­
ciela. nie dając ma d e  przebić wzdłuż tora koieJow.» 
go. Wzięto około 8.000 Jeńców, zdobyto 2 pociągi pan­
cerne, 10 dział 1 kilkadziesiąt karabinów maszyno­
wych

Wedle dokładniejszych ObDezeń, zdobycz nasza 
na Jednym tylko odcinku Koziatyna wynosi 8.00T ieft- 
ców, 14 armat, I1"® karabinów maszynowych, wielką 
ilość taboru kolejowego, pociąg pancerny. 7 pocią­
gów san..araych, 1 samochód pancerny, wiele samo­
chodów zwykłych, klika aeroplanów', znaczny tabor 
Idnźo innego uiaterjałn wojennego.

W Berdyczowie wzięto 1 tank f 1 automobil pan­
cerny. Podnieść należy bohaterskie i pełne poświęce­
nia i-chowanie się naszych oddziałów.

Pod Białopolem patrol ułanów 14 pafnt, prowa­
dzony przez podponiczul! a Gailnkiewicza, zaatoko 
wał cofające się oddziały piechoty bolszewickiej, zdo­
był automobil pancerny 15 karabinów maszynowych 
I wziął 130 jeńców.

Na Polesiu. Białorusi I Utwłi sytuacja niezmie­
niona.

> Pierwszy zastępca szefa sztabu gen.
Kuliński, pułk.

W
Swaty nasze - -  jak r.am 'dou.oszą w  ostatrlej 

cSwili — są znikomo małe. I tak w pewre) dywizji od 
początku ofenzywv 1 oflco- (por. Wdowiak), 3 żoł­
nierzy zabitych, H  tołc., rannych — w  innej dywizji 
1 *o łn .: ibitycK 5 żołn raruych.

*
PRASA ANGIELSKA — OMAWIA ZWYCIĘSTWO 

POLSKIE.
*oldhtt. (R (Do.) DziennOd angielskie s  wielfdem 

'z itateresowanlera omawiają ostatnie zwydęstwa 
wojsk polskich nad bolszewikamL

Prowuhacja niemiecka w Toruniu
Toruń. (PAT). „Gazeta Toruńska'* podaje: Gdy

na wczorajszem posiedzeniu rady miejskiej podczas 
obrad nad spolszczeniem nazw nlic, zabrał glos radny 
rnieiski Gordon, przemawiając po polsku, przewodni­
czący rady miejskiej Klahr przerwał ma słowami: 
„Die Amtcsprache ist hi er demach**. Takie odezwa­

nie się przewodniczącego rady miejskiej jest oczy­
wiście prowokacją ludności polskiej. Wzywramy od­
nośne władze, ażeby zastosowały odpowiednie środki 
zaradcze, bo ludność takich stosunków dłu‘ej znosić 
n|e myśli. Rzecz najważniejsza, ażeby obecna pola­
kożercza rada miejska była rozwiązana, a obywatel­
stwo toruńskie doszło do należnych ma Praw oby­
watelskich.

Potężnym Jest naród, któregc azżeje pisań* krwll 
jegc czynów, którego sl-iwę rozniosły po świecie bły* 
skl szabel i wydzwoniły podkowy kopyt koński^
W im więcej rzekach poił konie swoje, im więcJ 
wfleko: omnych, koliskiem światła ł chwały około* 
nych zwycięstw wychyla się kn nam z ego przeszło­
ści, im więcej Grunwaldów zapisano złotemi głajk*' 
ud na jasnych kartach jego dziejów — tern większa 
jego zasługa w  pochodzie ludzkości—

Potężnym jest naród, którego duchowe przejnwf 
są „tą arką przymierza między dawnend a  przyszło 
n:i la+y ‘ — tą świetlaną nicią przewodnią, około kto 
rej o i’at- się Jego historja. Zdobycze duchowe są 
dla niego tym skarbem najdroższym i największym*, 
któ cg ,4 mieczowi nie składną rłodrieje".

I dzięki tym oba zagadnieniom naszego bytu u*' 
rodowego od rozbiorowej epold poprzez świetną kar* 
tę  męża w dobie Napoleońskiej, poprze* wznios!* 
chwde rewolucji listopadowej i głuchego .ozgwarf 
styczniowego po odmęty krwawe wielkiej 
światowej — nie potrzebowaliśmy obawiać się śmW 
ci. Zapewniała nas o tera „ta przeszłość wiekowej 
có w swojera łonie tyle sławy chowa“ — sławy, zdo* 
bytej nietylko „na polu chwaiy“ — ale i w  dzledzt' 
nie ducha. Naród, który rozwiązywał kwestje nato'' 
dcwościowe, religijne, społeczne bez krwi rozlewu, 
bez zbredni i morderstw skrytobójczych, — u któr* 
go nietylko „mlecz był jedyną harfą“ — ale czasem 
ł „harfa jedynym mieczem" — taki naród doczeka 
się musiał świetlanej chwili dzisiejszej, bo Jego  maJ®“ 
wanych dziejów płomień nie rc-zgryzie."

Znów szybko czas w przyszłość mknący stawj* 
przed nami drogą, świetlaną rocznicę majową, a VST 
na bezbrzeżnej czasu przestrzeni chwilowi strażak# 
narodowego dobra stajemy, by uczcić pamiętną * 
górną dziejową chwilę, która była uroczystym aktem 
niepodległości narodu, — objawem żywotności i du* 
chcwij rewolucji odradzającego się społeczeństwa.-?" 
dzbłem naród, jedności i uajdroższą spuścizną, 
zostuwiorą niby drogowskaz następnym pokoleniom* 
Przez lata ciężkiej niewoli pamięć o wielkiej roczm" 
cy narodowej krzepiła i hartowała nasze dusze, Wf* 
chowywała całe pokolenia w  tej tęsknej myśli „W 
zmartwy cii wstał Trzeci Maj** — a z nim, by ziścił* 
się wielka spuścizna praojców w wolnej Ojczyźnie* - 
l dziś, ki jdy z wirów długiej wojny wstała wola* * 
niepodległa PclsLa, gdy świetni oręż b o h a te rsk i^  
naszego żołnierza na zachodzie straż trzy nu 
a na wschodzie kroczy świetnym szlakiem — droff* 
i serdecznie umiłowane wspomnienie Wielkiego Db1 * 
budzi pamięć radosnej chv/ńh dziejowej.

I dziś, gdy czcimy radosną chwilę, — gdy Jt* 
mień węgielny kłaść przyszło pod nową, wspairial* 
budowę gmachu, — u narożnika połóżmy zasadę 
łości Ojczyzny. Ona — węgieł mocny caiej budo* “ 
i kamień podwalinowy wszystkiej naszego duch* 
struktury, — punkt wytyczny i opoka naszego doittB* 
Ten kamień — to czcigodne starożytne palladium. 
cbr "iace budowlę od -uiny i o zła Ta kostka po? 
wolmowa, od ozdobnych kolumn ważniejsza, jer* J®' 
ko klejnot dla złoczyńców ponętna. Czuwają nitpr*^' 
jaciele i wichry się lamią prz;j narożu i wilgoć żrą®* 
nur#, 5-ę % ponurego otoczenia. Byle twardy się 
ruszył, byle skruszały krawędzie, byle stał się sjm® 
i słaby — a wnetby runął gmach. .

Stiaż nam czujną sprawować n podwalin <hn 
1 nocą. Czychają, by wydrzeć, zepsują — czatul® . 
krążą. Czuwajmy u podwalin gmachu. Nie ćoJm* 
myśli spaczyć, baczmy — nie dop-może nikt — • £  
miśmy mistrze i strażnicy. Baczmy, bo ws^ak M  
tego kamienia węgielnego będzie po naszej prawto*;

Knnstytucia Trzeciego K L ja .
„Na ciemnym Horyzoncie dzitjów swoich naród 

zapalił odrazu słońce tak jasne, że .rozproszyło mrd 
przeszłości, tak silne, że tum  świeci teraz jeszjze i 
długo świecić oędzie, otuchę w  serca wlewając I du­
cha krzepiąc*4.

Te słowa o konstytucji majowej wypowiedział 
wielki badacz naszej przeszłości prof. Ba1zer. Jak 
prawdziwe są te słowa, tego dowodeu, t e  nie tylko 
przez cały wiek niewoli, kiedy trzeba było ducha 
krzepić, wpatrywaliśmy się w  to słońce lecz i te­
raz. kiedy już odzyskaliśmy niepodległość, dr&Ie 
jeszcze ku niemu oczy zwracamy.

Wprawdzie okres reform w Polsce, która w  naj­
niższym punkcie upadki, znalazła się za czasów sas- 
kich, rozpoczął się znacznie wcześniej, bo Już od Sej­
mu I76*i r., ale dopiero konstytucja majowa re­
formą wielką, gruntowną, sięgając: do samych pod­
staw budowy Rzeczypospolitej.

Konstytucja składa się z t l  artykułów o nieró­
wnej wa-tości i znaczeniu.

Artyicuł pierw tzy określa wjarę rzymsko - kr*, 
jako narodową religję p a n u ją  i waruje tolerancję dla 
wszelkich Innych wyznań. Nie przynosi on nic no­
wego i jest utwierdzeniem stanu, który już poprze­
dnio się utworzył

Trzy następne artykuły (II. — IV.) dotyczą orga­
nizacji społecznej. Każdy z nich jest poświecony je­
dnemu z trzech głównych stanów  szlachcic, mie- 
rzcsaństwii i  włościan*; wil Konstytucja majowr nie

znosi ustroju stanowego 1 nie wprowadza równon- 
prawnienia stanów. Pozostawia nawet szlachcie sta­
nowisko górujące i pierwszorzędne, zarazem 'ednak 
dwa inne, upośledzone dotąd, stany podnosi i stwa­
rza dla nich warunki porayś'ncro bytu i rozwoju.

I ’trzymanie ustroju stanowego nie może być po­
czytane za błąd twórcom konstytucji. Przedw t. e, le­
ży w  tera ich mądrość. Społeczeństwo ule było doj­
rzałem do powszechnego równouprawnienia. Zniesie­
nie stanów byłoby musiało pozostać zasada papiero­
wa. Ani szlachta, k tT a  dotąd była wszystkiem w  na­
rodzie i państwie, nie była dość dojrzała, aby równo­
uprawnienie wprewadzit w tycie, *_i tamte stany 
nie były dość dojrzałe, aby nie należało się obawiać, 
ż* ró wnouprawnienie będzie nr* i* niebezpieczną. 
Konstytucja łamiąc wyłączność szlacntr stwarza o- 
kres przejściowy, po któr,rm rychło byłby dróg* 
zdrowej i naturalne; ewolucji nautąpił okres równo- 
nprawnienia. Ten nowożytny okres ona przewiduje i 
toruje mu drogę.

Tą myślą przewodnią się kierując, konstytucja 
zatwierdza istotne st.now e prz:*wlleje szlachty: 
godność stann szlacheckiego, równość szlachecką, 
prawo bezpieczeństwa osobistego, wolności esooistej, 
własności Szlachtę za „najpierw zycb obrońców wol­

ność! 1 niniejszej Konstytucji** uznaje i powołuje.
Art. III, konstytucji, względnie ustawa z 18 

Kwietnia 1791 wcielona jako składowa część kon­
stytucji, zawiera szczegółowe postanowienia o mia­
stach i mieszczaństwie. Waćnłeisze z nich są nastę­
pujące. Przynależność stanowa nie ma odtąd ograni­
czać swobocy ekonomicznej. Salachcc—bez uszczerb­
ku dla klejnotu — wolno trudnie się profesją mie­
szczańską (handlem, rrzemysłenU naodwrót mle-

szcranor.i wolno nabywać dobra ztansklr bez °&K 
niczęnia. Przywilej szlachecki „nenuiem captivab]&'* 
lozcjązmęto też na mieszczan z w piątkiem p o d st^  
m ch bankrutów i schwytanych na gorącymi uczyw-J; 
l^rzysiępu do urzędów ziemskich i wyższych m ^ j  
czanom i nadal nje dano, natomiast pozwoleń®
„w Icancelarjach 1 pafestrach wszelkicn komu ińJJ 
rządowych dykasterjów*, trybunalskich i 
mniejszych sądów znajdować się, i na stopnie w tyjj* 
że kancelariach znajdujące się podług zasług P°**£ 
pować.'* Tymi, którzy stopniu regenta kancelarii 
drsłużą, przyznano pravo  do nobilitacji R ów ni»T  
tworwjno mieszczanom prawo dosługiwano sf̂  \ 
pąj oficerskich w  wojsku (wy^wnszy kawalerii 
dową) z tem, że ma się nobilitować wsŁyJtkicb. 
rzy dojdą do rangi kapitana lub rotmistrza. 
nym ze stanu mieszczańskiego rozszerzone z»aC 
(lecz nie całkowicie) dostęp do beneficjów świec*5.,.
i zakonnych. Do komisji porzę.kowych «#wlln*y3|, 
skowych pozwolono wybierać ueszczan, byle 
jących dziedziczną posiadłość. ,.}

Najważniejsze postanowieni lotyczę w ew o ^^  
n?J organizacji m iast Dotąd szlachta w miastacBj^ 
siadła wyjętą była z pod władzy miejskiej Gury^je* 
i wota; ,y ł . od podatków mlejsklci'. To obecni® 
siono. Wszelką ingerende obcych organów 
(starostów, wojewodów etc.) na rządy miejski 
dęto, Samorząd miejski odżył w  całej pełni, p *  
mo sądownictwo miejskie, szczegółowo przez koBS 
tucję nr^gnlowane.

Krzeseł npselskich w  Sejmie miastom nie 
Stwcrzcno jednak nowa inst'/tucję „plenipO‘_*n hy^ 
miejskich z wyboru, w UczHc 20, którym w&ln0fl4ef 
przemawiać w  seimje 1 przedstawiać żądani* -



b* rpo Polsce! A wolejby pierwej śmierć!
vv.vmy, iż leży ten kamień drogi — głęboko w 

narożu. U kogoż z nas we fundamentach isto- 
v  dema tego kamieniu? Tvlko w budowie nie zba- 
P«Jmy, ny nie padło wszystko od pionu sóę odchy- 
j^szy... Kierunki najdalszych piąter musza się pro- 
*J°PadV od tego kamienia węgielnego wywodzić. Z 
®J*KO prosto ku szczytom wychodzą osie przewodnie 
•U* cal-go myśli naszego dzieła

Jy rocznicę majową temu kamieniowi węgielne- 
^  <x> jest wskaźnikiem dla zaw.łości konstrukcji, 
Hft&jjP em ładu i siły domu, zawiązkiem dia nle- 

2r szalnej budowniczej osnowy i pierwiastkową 
architekiury — straż dajmy czujni ntewzru- 

***4!... a.

, ?ŁOWO Pi LSKIF/' nr. >05 z dnia 3. maja 1^0

flio u rh l wrócił do Paryża.
. Pąjyż. (Havas.) Pierwszy delegat polski na koti- 
*®rencję pokojową p. Roman Dmowski po ukończ^ 

kuracji w  Algierze przyjechał do Pai yża.

Ho Ś cfeszyńslslm.
S ? MIN PRZEDŁUŻANIA LIST -PRZEDŁUŻONY
_ Cieszyn (PAT.) Komisja międzynarodowa w
Muszynie komunikuje: Rozporządzenie komisu z ?3 
nu iru. br. zmienia sic jak następuję. Okr^s. w ktÓLym 
' '^dze gminne będą musiały ukończyć układanie Ust : 
Ujawnionych do. glosowania w czasie plebiscytu, a 

- >rS miat sii. zakończyć 30 kwietnia br., przedłuża 
tJ* do 15 maja br. Listy te muszą być przesłane w 

dniu komisii międzynarodowej w Cieszynie do 
tw ierdzenia . i j i .,i ;

-  v  nowel ruIL
Amsteruam, (PAT.) Dyplomatyczny współpraco­

wnik „Daily Mail*’ dowiaduje się że rząd sowiecki 
f  ostatnią notę Curscna w sprawie oddziałów Deni- 

»ma postawi! za warunek nacisk na Polskę w Merun- 
“ żauarcla pokotu, dopuszczenie Lit winowa jako za- 
diPcy Rosji w Anglii i uwolnienie 3elj Kubna iater- 

Manego w Austrjk i

Oeane — 
a iiotiferencii w San R«!?f

Lyon. (Radio. 30 brri.) L. Gcotge przedstawił w  
żirun wyniki konferencji w  St. Remo. Konferen- 

^ * ta  była może najważniejsza od czasn ukończenia 
u wiato w W szyscy członkowie konferencji

I ś c i l i  ją z pełnym zadowolctieni. Tak w Paryżu, 
ffjM  w Rzymie Danuje przekonanie, że linje wyty- 
j ^ e» Powzięte ra  tej konferencji są jak najlepsze, 
referencja w St. Remo .ozwiązala wszelkie pogło 
3* cd do nieporozumienia francurKo-angielskiego.

•^ktat wersalski bedzle I nadal dyrektywa polityki 
^^PeJskreJ. Obowiązkiem naszym i wszystkich 
J rzyniierzeńców jest czuwanie nad jego wykona- 
.  ^  L. Oeorge oświadczył, że członkowie konfe- 
( j ^ j  »ą zgodni w kwestji narad w Spaa. które będą 
Cv;vczyiy rozbrojenia, odszkodowań i armjl okupa- 
| ł h pj. Co do Rosji, to L. Oeorge oświadczył, że kon- 

ei*cia uznała doniosłość podjęcia stosunków han- 
z tym krajem.

Traktat z Fetlcrą.
Na czwa. ikowem posiedzeniu komisii sejmowej 

upraw zagranicznych, pod przewodnictwem wicepre­
zesa posła Daszyńskiego, w obecności obu w.oe-mi­
nistrów spraw zagranicznych, poseł Skarbe* wystą­
pił z wnioskiem, aby rząd przedłożył komisji, zawarty 
w imieniu Rzeczypospolitą trak at z atam»nem Pe- 
tlurą. Mówca zw rar uwagę, łe  traktat, zapewne 
tajny, jest znany opinj. publicznej tylko z prasy, 
zwłaszcza ukraińskiej, która podaje o nim niesłycha­
nie niepokojące szczegóły. Ukraińcy tryumfująco o- 
głaszają, że Polska zobowiązał i sic do nie zawierania 
żadnej umowy bez zgody Ukrainy! Dalej — pogłoski 
chodzi że z tym traktatem politycznym zwiazana 
jest umowa wojskowa i umowa handlowa. O ile umo­
wa wojskowa dotyczy zakresu wyłącznej kompeten­
cji naczelnego dowództw? i komisji wojskowej, o tyle 
umowa polityczna tak niezwykłej doniosłości i umo­
wa handlowa naleia niewątpliwie do kompetencji ko­
mis! spraw zagranicznych. Niepodobna sobie wyo­
brazić, aby Sejm, a przynajmniej jego komisja spraw 
zagranicznych, bodaj na tajnem posiedzeniu, nie 
chciana nawet wietizieA do czego j l j  rząd w nmemu 
Polski w  taaich umowach zobowiązał.1 diaiego Zwią­
zek Ludowo-Narodowy zapytuje rząd, czy nie jeęt 
kotów tych umów komisji przedłożyć.

Wlcemimstei Dąbskl ośv-iaaczył, że lunowu z a- 
tamanem Petlurą jest tajna i zawiera na końcu klau­
zulę, zobowiązującą obydwie strony do niewyjawia- 
nia jej szczegółów oez wzajemnej zgody stron r  wy­
jątkiem zasady uznania państwa ukraińskiego, która 
została ogłoszona urzędowo. Jednaki ‘ p. wicemini­
ster jest gotów na tajuem posiedzeniu da t najbardziej 
ogólnikowe (!!) wyjaśnienia. Wobec tego spawę od­
łożono do tajnego posiedzenia.

O odezwy Naczelnego Wodza.
Następnie ks. poseł Lutosławski zw iódł do rządu 

zapytanie, jakie są motywy, że odezwa Naczelnego 
Wodza do narodu ukraińskiego, sianowiąca akt pra- 
wnopaństwowego znaczenia, zobowiązująca pań­
stwo polskie, nie nosi kontrasygnaty żadnego odpo­
wiedzialnego ministra. Mówca zwrac: uwagę, że 
tlómaczenie tej odezwy, jako aktu wojskowego, nie 
wymagającego kontrasygnaty, nie wytrzymuje k r y  
tyki. Aianiim Peuura w swojej odezwie . .Aioiuje 
się na ten akt Naczelnika Państwa w imieniu Rzuciy- 
pospolitej ogłoszony; nie sposob jest istotnie odłączyć 
od osoby Naczelnego Wodza jego charakteru Naczel­
nika Państwa. Wystawianie podpisu Naczolnika Pań­
stw a na to, aby byt po*em zdezawuowany, jako pań­
stwa nie obowiązujący, poniża autorytet jego godno­
ści przedstawicielski *. Dlatego Związek Ludowe 
Narodowy za odezwę Naczelnika Państwa czyni od­
powiedzialnym rząd i musi uznać — pozwalanie na 
t a  aby taka odezwa się ukazała, jako manewr woj­
skowy za ubliżające prństwu, a pozwalanie na t a  by 
akt prawnopaństwowy się ukazał bez asygnaty — 
za jaskrawe przestępstwo konstytucyjna

Wiceminister Dąbskl oświadcza idóiko, że ode­
zw a Naczelnego Wodza ukazała się jako prosty akt 
wojskowy, za który rząd nie odpowiaida dlatego nie 
nosi kontrasygnaty.

Ks. Lutosławski zażądał otwarć1 - dyskusji nad

tą odpowiedzią, jednakże większość komisji ten wnio­
sek odrzuciła bez dyskusji.

O cele wojny. ^
Na porządku dziennym umieszczono referat posła 

Rataja o wriosku posła GląbtósHero i innych ze Zw. 
Ludowo-Narodowego żądający przedłożenia przea 
rząd Sejmowi celów wojny. (

P. Rata] w swoim rtńeracie uważając, że rząd 
juz dość jasno wypowiedział się w sprawi- warun­
ków pokoju, a tern samem i celów wojny, propon-je, 
by koir*„ja przeszła nad wnioskiem posła Głąbińskie- 
go do porządku dziennego.

W dyskusji zaora! glos nasamp-zód prof. St. 
Grabski. Podkreślił on że ostatnie oświadczenie rzą 
du w sprawie wojny i pokoju nie byty bynajmniej ja­
sne i dały pole do najprzeróżniejszych interpretacji. 
Już to samo czyni koniecznem, by rząd okreśui wre­
szcie wyraźnie, jak rozumie cef prowadzonej przez 
Rzeczpospolitą wojny. A staje się to dziś tern kun w*, 
czmcjsze, żt odezwa Naczelnego Wodza rozszerzyła 
ogromnie nasze cele wojenne. Sejn. jednogłośną swą 
uchwałą w maju roku zeszłego siwieidcii. At ska 
prowadzi wojnę w obi oniei swych granic jaketeż dla 
zabezpieczenia ludności ziem, z Folsk historycznie 
złączuuych, od terroru bolszewickiego i zapewtn^nia 
iĄ  prawa zjednoczenia się z Rzeczypospolitą zgodni* 
z jej wolą.

ustHtni? odezwa Naczelnego Wodza stawia nowy 
cel wujUj p<<c(r ‘ olską, mianowicie — utworzeni* 
nowego państwa ukraińskiego i zabezpieczenie mu 
silą oręża polskiego warunków, potrzebnych dh  we­
wnętrznego zorganizowania się oraz wytworzenia 
własnej, zdolnej do obrony granic tego nowego mń- 
stwa. artnji. Większość komisji przyjęła odpowiedź 
rządu, że odezwa ta jest „aktem wojskowym A i 
ten „akt wojskowy" angażuje Polskę w  wysokim 
stopniu. Nikt zaś zaprzeczyć nie może, że i w społe­
czeństwie polskiem i w całym świecie cywiliz' wa- 
nyni musiano wywołać wrażenie, że Polska n.e > 
wauzi już wojny o swoje ty k o  granice, ale o cele 
o wiele dalej sięgające, bo o powołanie do życia no­
wych państw.

lesli tak jest rzeczywiście, jeśli Rzeczpospolita 
rozszerzyła tak znacznie swe cele wojenne — to ko­
nieczne jest, by rząd i Sejm wyraźnie to stwierdził. 
Ale większość sionniciw uchyli się trwożliwie od 
Odpowiedzialności. Nie chcą one nawet, dyskiuu r. :d 
spiLwą, czy Polska ma naprawdę swe sity dla budo­
wania Ukrainy, czy też zachować je dla ustalenia 
własnycn swych grania To też panuje w tej cliwJi 
zupełny pod tym względem chaos w opinji.

Jesieśmy przeewni takiemu rozszerzeniu celów 
wojny, bo przewidujemy stąd ciężką szkodę dla Rze­
czypospolitej. Ale jeśli Sejm większością uchwali, że 
celem wojny z nasiej strony jest nietylko ustalenie 
granic Polski, lecz i tworzenie Ukrainy, lojalnie -a- 
dziemy czynić wszystko, by cel, który większość na­
rodu postawiła sobie, został osiągnięty z jakiej;! 
szą dla Państwa szkodą.

Ci jednak co tak szeroko I daleko z a K r e ś la ją  Pol­
sce cele wojny, powinni zdobyć się na odwagę po­
wiedzenia i uchwalenia tego wyraźnie w Selmie. 
Tymczasem szukają oni tylko wykrętów, by od odr 
powiedzielności umyć ręce

^ e- Gaciło zasiadali oni w niektórych najwyższych 
■ d a tu ra ch  jak np. w komisji policji i komisji skar-

‘̂ rU kul !V. poświęcony jest sprawom włościań- 
2 powodu niego najczęściej czyni się zarzuty 

LinrD-(ucii ma’owei> za f°’ że nie przeprowadziła 
p4, ' ' “zezenja włościan. Nie zniesiono rzeczywiście 
hią" ani czynszów, nie usunięto przywiąza-
ProfC '° ra £leb}. Zarzuty jednak nie są słuszna 

-°rof. Balzer tak pisze w  tej malerji: „Pańsz- 
Ve,' *' ‘ czynsz kmiecy stały się ilościami mają.tko-, 
^ila Rl<'jVvna pozycją, która o wartości dóbr stano- 

‘^ffulatorem ceny w obrocie zamiennym nie- 
nabytem prawem prywatnem, które ka- 

^ ^ o d a w s t w o  uznać musi. Znieść je za inde- 
ies,.ac,y — na ten pomysł nie zdobyto się wówczas 
ti T “ nigdzie. Znieść je bez ind imnizacii, znaczyło 

Prowadzić powszechną ruirc ekonomiczną." 
jv̂ p c ć 2 ęłc się niedawno przed tem w Polsce sto- 

4Piry ,ie 2wvczsdur że panowie ze swymi poddanymi 
^  umowy, w których rcgulow-ano wzajemne 
iryjj Jlli: na nrwych zasadach. Konstytucja do tego 
V,i , sf  odwołuje, sankcjonuje go, i popiera. Ró- 

konstytucja bierze włoiciana pod opiekę 
Dujja n ' fządu, co oznaczało zniesienie samowoU 

M-.j Łbec peddanreh.
W dri aJ Pjiflejsze reformy Konstytucji mieszczą się 

cz«ści zajmuj.icej się zagadnieniami Drawno 
ny2ncntL

V, ^osć.b zupełnie nowożytny wypowiada art.
„Wszelka władza soołecznoścj ludzkiej 

hie ‘{r K swój bierze z woli Narodu,“ Również zupeł- 
V>01 ’5 ''Powy byl scisły rozdział władz państwo-

btejjf- tz!} ustawodawczą jest dwuizbowy parła- i 
*̂ k<Łzi 2 . 0Qy z Izby poselskiej j Senatu. W ich f

*■ ni* wprowadzono «niaq, Natomiast znale* •

nk no stosunek obu izb do siebie. Dotąd one byty ró­
wnorzędne. Obecnie wpływ Senatu upośledzona 
Była to reakcja przeciw możnowładztwu. Punkt 
ciężkości leży teraz w Izbie poselskiej, „wyobrażeniu 
i składzie wszechwtadztwa narodowego". W  rzeczach 
ważniejszych (t. zw. prawach ogólnych) Senat mógł 
raz jeder uchwale Izby sprzeciwić się. Jeżeli jednak 
Izba na następnym S ejr/e  uchwalę swoją ponowiła, 
ustawa nabywała mocy prawnej, Królowi prawo san­
kcji ustawodawczej odjęto.

Konstytucja stanęła dalej na .tanowisku, na któ- 
rem I dzisiejsze- iiarlinicnty się opierają: Posłów u- 
zntno za reprezentantów całego Narodu, nie swojego 
tylko sejmiku, nie swoiego tylko ckręgu wyborczego. 
Stąd płynein konsekwencja.. ;t  postł nie jest związ - 
ny instrukcją scjmikc’ rą, Uóra dotąd najzupełniej go 
krępowała i swobodę własnego zdania odbierała. 
W dalsżem następstwie tego, padało liberum veto, 
fen największy f-zkodnik sejmów polskich. „Wszystko 
i wszędzie większością głosów udecydowane być po­
winno, przeto L^erum teio , Konfederacje wszelkiego 
gatunku i sejmy konfedei acałe. jako duchowi niniejszej 
konstytucji przeciwne, muf (-bajające. spol< cznoóć m 
s?cz.ice, na zawsze znosimy".

Funkcja prawodawcza dopiero od tej chwili mo­
da  dzhlać prawidłowo.

Wl dza wykonawcza doznała radykalnego prze­
kształcenia i to na zaśai& p na wskióś nowożytnych 
i postępowych. „Żaden izęcf u i:doskonal6zy bez dziel­
nej władzy wykonawczej stać n e może" — czyiam> 
na wstępie art. VII. I istomie k^n^tytuda uczyniła Ją 
d1 ielną. energiczną i sprężystą.

Przedewszystkiem usunięto zgubno elekcyjność 
tronu. Władza monarsza stała się dziedziczną w ob/ę- 
l “  powob nej m  tron dynastii (ehktora saskiego Fry­
deryka Augusta i jego rotomkow )

Przyjęto zasadę nicodpow.edJalności monarszej.

, Osoba króla j a->t święta i bezpieczna od wszystkiego, 
-  za nic w  odpowiedzi narodowi byc nie rnoże". Dzie- 
dz’czność i mecdpowiedzialność czjudly wlaazę kró­
lewską silną i mezr.lezną. Król ma biczem nieograni­
czone prawo n unmacji najwyżsi vch dostojników rzą­
dowych, jest najwyższyn. woazem. mianuje dowód- 
f 3 w i oficerów Pod jego imieniem wydaje się aktc 
publiczne, działają sądy i urzędy.

Król j>ełni wUazę wykonawczą za pośrednie, rrdy, 
którą nazwano „Strażą praw." W skład jej wchodzi 
n y ira s  i 5-ciu mimstrów: policji, pieczęci, wojnyy 
skarbu i spraw zagranicznych. Zasiadają w niej tai.że 
marszałek sejmowy, pełnoletni następca .tronu i dwaj 
sekretarze, lecz bez głosu stanowczego. Straż piaw 
jest tedy nowożymą radą ministrów. Król mus* 
wysłuchać jej zdania, ale me jest niem skrępowanym, 
może D o s t ą p ić  według własnej decyzji, aby jedna był* 
w wykonaniu prawa wola". Król mianuje i usuwa mi- 
nb trow.

Aby zapotregać nadużyciom nieodcowiedzialnego 
monarchy wprowadzono dwie nowożytne, po dzień 
dzisiejszy stosowane zasaay: kontrasygnaturę minł- 
verja!ną j odpcwitdzialncić minirtrów.

Ważniejsze akta wla ?zy królewskiej wymaLajg 
do swej ważności ws. < łpodpisu (kontrasygnatury) 
przynajmniej jeinego z ministrów zasiadających wt 
S*raży. Gdyby żaden podpisać, t. J. wziąć na siebi* 
odpowiedzialności nie chciał, król ma odstąpić od swej 
decyzji. Gdyby się jednu* przy niej upierał, należy 
/wołać Sejm, który sprawę rozstrzygnie.

Odpowiedzialność ministrów jest dwojaka: sądo­
wa i parlamentarna.

Obie izby fLjnin razem złączone mtogą prostą 
wększością głosów postawić ministra w stan oskar­
żenia, Sądzi go sąd sejmowy. Ministrowie odpowia­
dają „i osób i r»„jtków swoich l a  przestępstw* 
prawa** « ^
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j Poseł Rata] uważa, źe zabezpieczenie własnych 
Sfrunie i zdobywanie obcych terytoriów — jes^ rć- 
Wuoznacznym bo drugie jest koniecznym, narzuco­
nym nam środkiem dla osiągnięcia, pierwsze go. J a k a ­
kolwiek m a z a n ie  sU Sejmu ao tych spraw byłoby 
przedwczesne, a nawet nawikróś szkodliwe, Dopiero 
po wpesnaniu się z taktatera z Petlurą mogłaby być 
mowa c politycznej st/onie tego zagadnienia.

Ks>. Lutosławski stwierdza, że ani on, ani żaden 
S jego iwzyjaciól politycznych, nigdy nie mic, zamia­
ru, ani nie robił najlżejszej próby wpływania na fctUa, 
czy inne kroki i decyzje Naczelnego ^owóaztwa. Mo­
żna całkuwiciu zgodzić sie na twierdzenie, że obronę 
■ranie może wymagać zajęcia obcych terytoriów, 
ile  nadawanie temu zajęciu charakteru Politycznego 
przez uznanie tyć., terytoriów za nowe niepodległe 
państw a zapowiadanie ich ludności nietylko życzli­
wości i opieki władz polskich, ale ogłaszanie, jako 
lemego celu ich przybycia i pobytu — umocnienia 
bytu tego państwa i coczekanie się, az się zorganizuje 
ł obronić samu potrafi — uzekracza bardzo daleko 
ramy „prymitywnego środka strategicznego*1, stanowi 
natomiast olorzymiej wagi azt polityczny, *r. który 
odpowiedzialność w imieniu narodu musi ponosić 
twiadomie Sejm, a nie żaden czynnik wojskowy.

Gdy poznamy traktat z Peuura, wówczas 1 s.roa- 
•detwa sejmowe, które dotąd odmawiały naw*t dys­
kusji na temat ukraiński i _i. temat celów wojny — 
Bzu ją, że odpowiedzialności z siebie za 'osy Polski 
przez to nh zdejmą.

Znajdujemy sie pod tym względem w  ..agicznem 
niemal położeniu. Pzypominam, źe p. prezydent Skul­
ski zaraz po swojej nominacji oświadczył publicznie 
i e  sprawy polityki zagranicznej pozostawia kompe­
tentni ejszym od siebie.

To nam dużo tłumaczy. Istotnie, rząd tak postę­
pują jakby był tylko nieodpowiedzialnym wykonaw­
cą polityki Naczelnego Dowództwa. Ject to stan rzo- 
czy absolutnie nie dajacy się pogodzić a Rzeczpospo­
lita, ani z systemem parlamentarnym. Rozumiem mo­
narchistów, którzy uw aża j absolutną monarchie za 
lepsza dla narodu od parlamentaryzmu i od republiki. 
Ale nie jestem w  stanie pojąć stanowtska stronnictw, 
które rzekomo pragna. by Polska była parli mentarną 
Rzeczpospolitą. a jednocześnie milczeniem sankcjo­
nują obyczaje, wzorowano najgorszym mllitarysty- 
cznym absolutyźmie. r

Na tern wniosek odłożona
Rokowania z bolszewikami.

Następnie komisja przeszła do dyskusji nad wnio­
skiem P. P. S„ co do wznowienia układów pokojo­
wych z Rosją sowiecką.

Poseł Llebermann, jako referent wniosku P. P.
S., o wznowieniu ze rftrony Polski pertraktacf poka 
Jowych z Sowietami, podnosi, że komisji, musi wziąć 
pewną inicjatywę w tej spaw ie, aby iłfens^ wę woj­
skowa. do której w  niczem mieszać się nie chce, po­
przeć ofensywa dyplomatyc; na, któraby też znacznie 
wzmogła odporność i cierpliwość ludności, zmęczone] 
joi  woina.

Tetnbardzfej wydaje się to eelowem wobec o- 
głffozonej w  prasie nowej noty.

Rząd popełń'f dwa grube błędy, które Przeciwni­
cy przeciwko nam wygrywają.

Wiceminister St srkowskl uw te propozycję P. 
P. S, za przedwczesną. Podnosi, że wielka życzli- 
w rść sprzymierzonych, a zwłaszcza Anglii, pozwali 
nam odłożyć wszelkie kroki pokojowe i doczekać się 
końca nietylko operacji wojennych, ale i tego pt „,asu 
państwowego, który one wdrożyły — wyniesienia 
Polski na rzec/vwtście mocarstwowe stanowisko. 
2  drugiej strony pan wiceminister uważa uchwałę 
Sejmu za niezmiernie szkooliwą dla ducha armji !

Sejm może i bez sądu i bez podania motywów tr  
aunąć n  nistra. Mianowicie Jeżeli dwie trzecie głosów 
Oddanycn w  tajnem glosowaniu obu izb złączonych 
tego zaząda, minister musi ustąpić. Jestto surogat dzi­
siejszej zasady rządów parlamentarnych, w myśl 
której minister który stracił zcuramc parlamentu, cha* 
cisżby nie dojmócił sle żadnego przekroczenia prawa, 
»łe może pozostać u władzy.

Wooec wprowadzenia dziedziczności tronu nale­
żało przewidzieć konieczność regencji w czasie maio- 
letności k-óJ? w wypudnu jego choroby umysłowej 
lub wzięcia do niewoli Regench spełnia S tra i praw 
pod pizewodnictwera Królowej, względnie prymasa. 
Regencja jest odpowiedzialną podobnie jak ministro­
wie i ma złożyć ,.rachunek z czynności1*. (Art. IX.)

Artykuł Vlil o władz* sądowniczej nie wprowa­
dza żadnych istotnych rełorm i pozos.awla w ogól- 
hości zasady dawnego ustroju sądowego.

Ostatni (Xi> artykuł mówi o sile zbrojnej narodo­
wej, „Wszyscy obywatele są obrońcami całości i swo­
bód narodow ych. Wojsko nic innego nie jest, tylko 
wyciągnięta silą obronna i porządku z ogólnej sity 
Narodu. Wojsko winno Narodowi stizeżenie granic i 
ipokojności powszechnej, winno być jego najsilniejszą 
tarczą". Armja sktad? przysięgę na wierność Narodo­
wi, Królowi i Konstytucji i rodleg i władzy wykonaw­
czej. Bliższych postanowień o organizacji armji nie 
podaje. ^

Takie tą zasady wielkiej Konstytucji majowej, 
które pragniemy przypomnieć społeczeństwu polskie- 
n u , w chwih. gdy jego oczy znowu się zwracają ku 
(•mu „słońcu*', które ciągle jeszcze świeci, otuchę w 
s e r a  wlew$<%c i ducha krzepiąc.

Dr, Zbignhi- Pazdro,

rodkreśla, że warunkiem powodzeń,,, jest zaufanie 
do whsnych sil, którego me należy takim wnioskiem 
osłabiać.

Poseł Rataj — stwierdzając zupełne zaufanie 
swegc stronnicowa do dyplomacji rządi, oraz szcze­
re pragnienie pokoju, jedn; kże uważa wniosek PPS. 
za demonstracyjny i dlatego nie mógłby za nim glo­
sować, prosi ter wmoskouawców o odłożenie dysku­
sji nad nim do sposobniejszej chwili

Profesor Grabski stwierdza, źe poprawienie się 
naszej sytuacji politycznej nie jest bynajmniej zasłu­
gą dyplomacji, ale wielką »asług? armji, która popra­
wiła to, co dvpioniacja fopsuIł przez nieudolność i 
lekkomyślność Ten. więcej trzeba starannie dbać o 
to, aby dyplomacja ponownie ale zmarnowali dobrej 
crinji, którą nam po raz nie pierwszy zdobyły wriel- 
kL czyny naszej arnh , i dlatego, nic mając zaufania do 
dyplomacji rządu, pragniv mówca, aby Komisja wię­
kszą miała nadal w  tej sprawie inicjatywę. Wobec 
oświadczenia przedstawiciela wojskowości, że uważa 
wt iosek za szkodliv*y dla rmjl, Związek Ludowo- 
narodowy za nim głóhować oy nie mógł. Jednakże 
nie uważa za właściwe odkładania gc do nieokreślo­
nej przyszłości. Stawia wniosek, aby r,a tajnem po­
siedzeniu, n? którem ma być przedłożony traktat 
z Petlurą, była traktowana takźu sprawa dalsze] poll- 
i-cznej ofensywy naszej 1 wyraz* nadzieje, źe kon­
cesja znajdzie formę odpowiednią, by nie osłabiając 
z palu armji wypwc.1edziaf jedna’ zasadnicze poko­
jowe dążenia hoIskŁ

Poseł Perl podkreśla ponownie wielką niezręcz­
ność dyplomach pana Patka Doprowadzenie do roz­
bicia się rokowań właśnie tylko na kweotji miejsce 
dowodzi absolutne] tJcud.1nośtf dyplomatycznej. To 
budzi J w sucjahstach obawy, źe pomimo zwycięstw 
armji. dyplomaci* nie potrafi zawrzeć korzystnego 
pokoju.

Osv. „uodzlwszy Ukranę. trzeb t  będzie szukać 
bolszewików; — dokąd nas to może zaprowadzić? 
Wszak wiadomo że dotąd unikają oni naszego ciosu, 
usuwają się przed naszą ofenzyw i, a  czy zechcą. Jak 
to przewiduje gen. Sosnow ski, dać nam pole w  no­
wej swojej ofensywie — jest rzeczą umajmniej wąt- 
rliwą. Chyba, że się liczy ua własny, wewnętrzny 
u adek bolszewików: tzy on będzie korzystny dla 
n isk i , mówcy wydaje się wątpliwe.

Wiceminister Sosnkowskl odpięta obawę posła 
Perła, abyśmy nie zdążyli dopędzić i rozbić bolszewi­
ków, oraz abyśmy nic byli wciągnięci w  niebezpie­
czny kocioł ukraiński. Pap wicciiniiisler stoi na tem 
stanowisku, że wniosek ł-i%. jest nie na czasie, w la 
dze wojskowe nigdy nic mogą dać gwarancji abso- 
li tnych, a lt i poseł Perl nie może dać gwarancji, że 
przyjęcie zaraz wniosku rT S . pow»>bzyma spadek 
murki.

Poseł Skarbek uważa, źc wniosek PPS. niedu się 
2 latwić przed ustaleniem ęe'ów wojny. W naszem 
pofęciu celem wojny jest ustalenie granic i Ich za*- 
bezpicczenie. Jeżeli Naczelne dowćd2 iwo nam mówi, 
uu do tego celu trzeba zdobywać nietylko Kijów, ale I 
Moskwę — bez wahania zgodzilibyśmy się dorpliwte 
c-zjkać, nie mieszając się zupełnie do prowadzania 
yojny. Ale jeśli aktdl wojskowej towarzyszy akcja 
roiitycziru, zrtdeniająca cele wojny, bez poznani 
tych celów I ustalenia fch przez Selm — nie możemy 
rozstrzygać o taktyce dyp.omatyczntj dla osiągnięcia 
poroju. Wobec stanowiska Naczelnego dowóidztw: 
że przyjęcie toku jo  wn'osku byłoby „wbijaniem szty­
letu w plecy walczącego naszogo żołnierza** — nikt 
nie może za tym wnioskiem głosować, Ale k o rzy s t­
nie z tego rrzez PPS., aby się wydać iako jedyni- któ­
rzy pragną pokoju, Jest oczywiście Taktyką partyjną, 
k ćra opinii publicznej nie zmyli i gdyby nie zastrze­
żenie pana wiceministra wolny, głosowalibyśmy sta­
nowczo za tym wnioskiem, Jako szczerzy zwolenni­
cy pokoju.

Ks. Lunzjtawsld stwierdza, ze życzliwość Angljl, 
t a  którą się powoływał pan wiceminister Sosnkow- 
«id, ma ..upehiie Jasną przyczynę: nie stanowisko 
Anglii się zmieniło, ale spost -zcgla ona, że jia-iZa poll* 
t\k a  zawróciła z drogi, poykt*re' szła ku potężnej 
Polsce, uznała t .  naszą dzisiejszą llnję politvczną 
r  oże pop-z ć  dzisiaj, bo sle zbiega z jej pragnieniem 
i alej Polskj, po Bug i San. Angfia jest konsekwentna. 
Dla A*—tjf jest iasnu, Ze angaż jj-rc się w budowanie 
Lkrainy i w  twerzerie autonomiczne.1 tylko, rzekomo 
w  obrębie Rzeczypospolitej Bi ilurusi — narażamy 
sit, z konieczności na t a  że wobec takich jaktów do­
konanych — bęaziemy zmuszeni zejść na federallsty- 
:zne stanowisko, w rzeczywistości pomniejszające 
Pnlrkę.

knglja to prże^dnjo, a nie wyrzekając się by­
najmniej ulubionej idd odbudowania Rosii — liczy na 
to, źe w sposobnej cliwih poprzeć będzie mogła pre­
tensje jej do tych ziem, luźnie z Polską na czas pe­
wien owiązanych Anglia Konsekwentnie dąży do 
malej Polski, aby to nie mcgla razem z Francją bez 
pomocy z poza kontynentu trzymać w szachu Nie- 
n <ec. Gdy nie zdołała przekonać nas, że mamy się 
u jrzeć  ziem kresowych, pcha ras do awantury, któ- 
; ł się musi skończyć hu utrata — i ó!a tego jest te­
ra* tak uprzejma i życzliwa Polityk nie powinien tak 
l*k pan wiceminister SosokowskI, tem się dać ująć, 
ale powinien trzeźwo postawić sobie pytanie- jaki 
interes ma Anglia w tem, aby naj tera.j nagle tak czyn 
nie pomerać. gdy dotąd crzeciwdsriatoła nam na ka­
żdym kroku. A jest poza wymicnwncmi Jeszcze inny 
interes: nasi królewięta kresowi dużo zdolniejsi w 
dyplomacji od p a v  Patka, zdołali p o k o n a ć  Anglię#

FŁOWO P< IU W  tu , m  t  o m  3. i.ioja i m
źe na nich mautkach lepie' mog* oprzeć swój ek* 
poit przemysłowy. - iuźcli ,ia sowietach-

To też dużo lepiejby uczyni, rząd, gdyoy r.l< wsu>' 
eh,wał sie tak czule w życzli-re siewa zachhy vngL 
I nie upajał się niemi, a natomiast bardziej wziąJt pw* 
uwagę wymowne m ilc^aie Francji, z która - spól 
Sjy interes kontjnentamei równowagi przed v Nicrs 
cr*m łączy nas duzo niezawodn-ej, niż chwiiawy Intf: 
res ekonomiczny z Aiiglją.

Poseł Liebermaa odpiera zarzut jakoby wniosek 
PPS. był demonstracyjny. Godzi się na to, aby gloso­
wanie odłożyć do następnego posiedźtnir

Poseł Grabski zastrzega, z 2 p*zy dalszej dysku­
sji wykaże, iż pozycja lrifd-^narodow a Polski g  
si łła zrujnowana dopiero pi zez rząd obecny i tyt-'1* 
armja jego błędy naprawia.

Wniosek odi oczono ćo następnego posiedzenia. 
Jurasa warszawska zwT. ca uwagę na charaktery 

styczne milczen.c na tem po-iedzeniu Narodowe^ 
jednoczenia Ludowego i — p. Witosa,

“' i f l -- , •-

S E ą l L .
WYKLUCZENIŁ POSŁA Z OBRAD.

Po odczytaniu interpelacji zażądał głosu p. RU’ 
drifiskl prz :d przystąptenien do porządku dziennego 
1 arszałd. oświadczył, że nie uważa za wskazane u* 
dzielić głosu w  sprawie komisji konstytucyjnej, ktć 
ra  wrezoraj została ziłutwicna przez odesłanie Jej do 
koniifl regulacyjnej. Odmowa ta wywołała ze stro 
n r  p. Rudzińskiego i grupy wyzwolenia protest t*k 
ene. liczny, 12 Marszalek po przywołaniu p Rucziń' 
skie^o do porządku wykluczył go na jedno posiedź®* 
nie. Wraz z Rudzińskim opuściła salę grupa wyzwr 
lenia.

DRUGI INCYDENT.

Ferem zażądał głosu p. Smulikowski w  kwestii 
formalnej. Ponieważ było to już po rozpoczęciu prze­
mówieniu przez prezes. Urzędu ziemskiego p. Wfl 
końskiego, Marszałek odmówił udzielenia głosu, o* 
biectijąc udzielić po przemówieniu Wilkońskiegc W  
decyzja Marszałka wywołała głosy protestu ni 1® 
wicy.

SPRAWOZDANIE GŁÓWNEGO URZĘDU ZIEMSK-
P. Wflkońskl przedstawił snrawozdanle z  czy** 

noścł dotychczasowej gł. Urzędu ziemskiego oraj. * 
czynności zamierzonych na przyszłość. Stojąc zasa* 
dniczo na stanowisku uchwały sejmowej uważa, ż® 
pracę w  kierunku przeprowadzenia retormy rolnej 
należy oezwzględnie przeprowadzić nie naimzaM0 
Jednał produkcli rolnej oraz równowa-i ekonomiczni J 
gospodarkL Prace Urzędu obejmują parcelacje, pr»C® 
regulacyjne i współdziałanie przy regulacjach. 
wykonaniu uchwal z 10 lipca i 8 listopada przędło*, 
żył rząd Sejmowi projekt ustawy o likwidacji ssrtrt 
tutów w  Kongresówce, a w  wykonaniu innych punk 
tó uchwały z diua 10 llpca przedłożył wniosek i opł 
nję w  sprawie hipotek dla drobnych własności. P®' 
dzień i lipo ukończy! komasacię 3559 gospodarstw' 
na terenie 41.000 morgów. j

Ministerstw^ rolnictwa utworzyło kursa dh W 
rzxdn‘kńw parcelacyjnych w  Warszawie, a urząd 
two-zyi ki-ótkct- .minowy kurs dla pomocników ' 
jirakGkamow geometrów. Urząd opracował u t̂oWŚ 
o przekształceniu banku rolniczego na bank ziemsld* 
Mówca przytacza w  końcu liczne trudności, ttóbj 
urząd miał do zwalczenki, a mianowicie zależność 
innych ministerstw, nieujednoutajnione ustawodaw 
stwo w trzech dzielnicach i Frak odpowiedniego P®*'” 
sonalu, cruz wadliwe warunki pracy nr prowincji

PAN SMULIKOWSKI NIEOBECNY. —TAKSA Dl>’ 
PISARZY HIPOTECZNYCH.

Fo Wilkońskim marszałek **dzieHł głosu p. Sn*®'1 
Ilkowskiemu, a wskutek jeg nieobecności przystt* 
piono do pierwszego czytania ustawy o taksie dla r ,  
sarzy hipotecznych. Sprawę odesłano do komisji P**" 
wniczef.
PAPIERY Z BEZPIECZEŃSTWEM PUPLARNE#*

Przystąpiono do ujtaw y o papierach z bezP*T 
czei stweni pupilirnem, którą p.zyjęto w  'Lugiei#.' 
trzcciem czytaniu. Ustawa ta  odmawia jezpiecz®®’ 
stwa purilarnego papierom tyci; instytucji, które tfP 
ją siedzibę poza granicami Rzeczypospolitej. Rd*ju 
nież przyjęto w druglem i trzeciem czytaniu u$t*^® 
o przyznaniu bonitikaci posi daczom asygnat 5 
wewnętrznej nożyczki z roku 1918, % kursem lOO-JH 
100 marek, 70 marek za 100 kemem, 216 marek zr ^  
rublL Posiadacze te] pożyczki przy zamianie na 
nozy,-żkę z roku 1920 otrzymają 120 marek za jjjj 
marek, 85 marek za 100 koron i 2?6 marek za ™  
rubli.

DALSZA EMISJA BILETÓW r»KKF.
Przystąpicnc do sprawozdania w  sprawie dal**? 

emisji biletów' PKKP. Sprawę uzasadniał poseł R**? 
poctem przyjęto ustawę w drugiem i trzeciem &  
tftiiu.

LISTY SKAFBOWŁ. .
Przyjęto również ustawę o listach sfcarbo®^*,

jakie mają być wypuszczone dla zaspokojenia “  
trzeby bieżących wydatków tktrbu pilskiego.



—f .ŚLOWO P O L S K T ^m . 3 L  * opia 3. maja lfeft. i
r .  ^  dalszym d w u  p. Marylsl (ZLN.) stwierdza, 
3  *Pr*wa serwitutów od kilku dziesiątków lat iesi
lifr*jj.  . ^  raną na dele społoczeńst ■**» Podoba*, te  
g * * *  rządowy p, Stefczyka unika szablonu i <My 
j r  ?«at\vienia serwitutów drogą dobrowolną, dopie- 

ostateczność*, udając się do pomocy przymuso* 
**« *1kftridacjL

Klub mówcy podtrzymuj paragr, 10, 31 i 33 uro- 
JT** rządowego, które ku jego zdziwieniu zwalcza 
,ironvctwo p. Skulskiego.

p  wodzi, że właściciele nie mogą ponosić od- 
jz*fcdzialności materialnej za zniszczenie serwtto* 

oraz tf. serwituty nie są własnością stałą.
Gaiki (P S D  oświadcza się Jaknajszybszem 

^^tjdcwaniem sprawy serwitutów.
0jhJP* Barlicki zabrawszy gios w sprawie termalnej 

ladcza, że marszałek odmówił udzielenia głosu 
Rudzińskiemu przed porządkiem dziennym, a  to 

t^ p z n a ^ z y  się z treśdą  oświadczenia, które p. Ru* 
^ fc k i  miał złożyć przed plenum. 
uJJJarsza iek : P. Barlickl przyznał, t e  art. 13 nie 

P. Rudzińskiemu prawa do zabrania głosu ite marszałka.balety to do władzy dyskrecjonanlej 
'Cbdną zasadą parlamentaryzmu Jest porządek i 

praw. W  najbliższy piątek n a  być sprawa 
^ d s ta w io n a  na porządku dziennym Izby. Panowie 
f f f l tuade, t e  strzegąc porządku w Sejmie, ni i mo- 

do tego dopuści i  (glosy: bardzo dusznie). 
^ .N astępne  posiedzenie odbędzie sic we. wtorek o 

ł  Popołudniu.

Z  komis]! sejmowych.
(omfs ftarbowo-tadżetowa

^  ted przewodnictwem posła Malupy *iko.ic»yta 
1 dyskusje nad ustawa o podatku od spadków 

^ o w lzn , którą eferowal p. Loew rnstein.

Komisja roL
. . 5br-dowała wczoraj pod przew. p. Witosa, przy 
^ a l c  min. Bardla i prezesa Urzędu zagor. odaro- 
» #nk  odłogów, Ubysza. Przedmiotem rozprawy by- 

k io sk i, zgłoszone na ostatniem posiedzeniu ko* 
r« jl Przez p. Bryia. Po dluiszej dyskusji uchwalono 
J^ ttm jące  rezolucje: Komisja rolna po wysłuchani*, 

izdauia przedstawiciela rządu stwierdza, te  
rCwa zagospodarowania odtoaów dotychczas za 

Postąpiła naprzód. Komisja rolna wzywa rząd 
j? S tę ż e n ia  wszystkich s it  aby uctawa w sprawie 
.^spodarow ania odłogów była z całym nadsU  a  

^Oprowadzona i aby dostarczono rolnikotr w  odtfó- 
Hąinbn czasie nasion, narzędzi rolniczych, oraz

•ów, potrzebnych do Ich zaknpna, 
j4 trzecia z rewolucji proponowanych przez pi Bry- 
«  ''Padła. Uchwalono natomiast następującą rezolu- 

'  Komisja rolna wyra*a pzekou. nie. te  depiero 
g j*2 uchwaienie reformy rolnej będzie można w zu- 

hości załatwić zagospodarowanie odłogów. Dlate* 
w ^ -y w a  sic rząd do spiesznego przedłożenia usta- 
K °  r®formie rolnej. Co do pierwszej i rzeets. re» v  
w. testTzeżóno niesienie wotum mniejszości ną 

^  Sejmu. ■ ; ~
Komisja opiekł spoCcn/nej

ty, r ma-wiai£ sprawę kolonii •‘•czniczych, zwłaszcza 
dzi^nicy pruskiej, domagając się pomocy pań- 

na urządzenie kolonji leczniczych letnich na 
oJ" ir‘ J (Gdynia), oraz na terenach plebt oytowych. 

iano da,el całokształt akcji, zmierzającej do n- 
,Q2enla kolonii letnich na całym obszarze państwa.

Komlsla lflcwldacyloa.
przew. p. Orzędzidsk jgo załatwiła sprawo-

d. Majewskiego o dzi *amoścj GŁ Urzcdn Uk. 
jfl? Kresie zastosowania art, 338 traktatu wersalskie* 
c^Jwnoszącego sie do zwrotu zabranyi h przez Niem- 

* Polski przedmiotów.
Komisja aprowizacyte*

Przew. zast prezesa p. Grzędzlehktego w o-
hchfJ, sze^a sekcji min. aprowizacji p. . gacki po* 
sąr-u, | ;*a na podstawie referatu p. Bednarczyka. 
Pr0J p i  p. Witosa. ..yrażaiące, to  ministerstwo a- 
łoroŁ lcH nią dopełniło obowiązku zaopatrzenia m** 

1 ^ 2r°hi6ł ludności w  Matopotsce w  śro 'Jd 
diityrfp oraz wzywające ministerstwo do usprawte- 

tej zwłoki, wreszcie do wvdanir zarządzeń, 
« s ^ J zapobiegły tym brakom.

®W el śląski -  dla Polski.
kęrę?ł? tń łk- (P a  1\) Jak lip dowiaduje wrocławski 

vndmi ->Uanz. Ztg." od członka międzykoad- 
dfe.jj K°misii górnośląskiej —■ uzusadnia komisja roz* 

1 górnoAąsklugo tem, że » f|M  Jest w pier* 
ubi przew ac/ony na odbudową Polt L

J^łtore r°ku zapotrzebowanie Polski wynos,‘o
fo ona ton, a do dyspozycji miała Polska tyl-
f*t*łski , ^  Cbccne zapotrzebowanie miesieoart
^ 0 0 0  4 miUr-ny ten, a rozporządza tylko
r  Z tego powodu baczyć należy na to, aby
"1 Ponh, ftarczyj Polsce przy durniej wyznarxmy 

do A 8:ent ton miesii erme Wysyłka wę-
i Włoch ma tię odbywać w mniepzych

Zawieszenie pism źyadwsklch
Warszawa. (PAT.) Z rozporządzenia władzy ua 

z<tsadz.e ustawy z «f5 lipca 1919 w przedmiocie zape­
wnienia bezpieczeństwa i utrzymania porządku pu­
blicznego w czasie woJnv. skonfiskowano i zawieszo­
no uastepuk' ■ pisma »vgooowe: „Arbelferstlmrr e“, 
„Arbeiterwort“, „Der neue Weg“ 1 ,3ozialistis<*3 
Jugendstimme".

Austria przeciw salewowl 
tydowstlemu.

Wiedeń. tB. K.) Zgro-radzenie narodowe zajmo­
wało się sprawą ostatnich demonstrf cji studentów 
w Wiedniu. P. Stricke (pattja nu  żydów.) zaprote­
stował ji zeeiwko po-ijiaw euiu  restoratu i profe­
sorów, którzy wzywali Jedynie n.łodzież rzekomo do 
utrzymania porządku, podczas gdy chodziło tu o wal- 
kę nie przcciwki żydowskiemu wielkiemu kani talo­
wi, ale przeciwka studentom żydowskim. Związek nie 
miecki (świadczył, ze obwieszczenie aus*ry;ackiego 
związku studen*ow nie było żadną retK .yjuą de­
monstracją, lecz protestem przeciwko żydowskiemu 
panowaniu w Austrii — zążądat usunięcia wscho­
dnich żydów z wyższych zakładów naukowych 1 do­
puszczenia jedynie oznaczonej Herby Żyd6\. nnych. 
i*. Pauly (pąrtjj wiclkonlemiecka) skarży! się na za- 
żydzenie wiedeńskiego uniwersytetu. P. Knnschak 
(partia chrzęść, spoi.) iaal wydalenia z Aust-H 
żydów wschodnich, którzy o ile nie opuszczą sami 
Austrii, powinni być internowani w obozach koncen 
♦racyjnych.

Wynik wyborów 
do parlamentu czeakiego.

Budapeszt (Rad.) Rezultat wyborów do parla- 
metiiu czeskiego jest następujący: Czesi otrzymiP 
Ik® mandatów, z tego socj. dem. 74, związek rolni 
ków 28, socj. nar. 24, lua. 33, dem. nar. 19, partja 
przemysłowców 6, zwoletudcy posła Jlodraczka 3, 
Słowacy otrzymali 12  mandatów, Niemcy 72, z tego 
socj. 31, związek rolników ]f, chrz. sorj. 10, związek 
niemiecki tę, demokraci 5 Węgrzy otrzymali 10 mar* 
datów, z lego part. clirzść. spot. 5, socj. 4, związek 
rolników 1. Widać z tego, te  pomimo tak wielkiego 
terro.n ze strony Czechów, potrafili Węgrzy uzyskać 
10 mandatów w parlamencie czeskim,

Prasa niemPcka 
przeciw wslskom Iran oskim.

Nauen. (Rad.) Prasa niemiecka rozpoczę agi­
tacje przeciwko wojskom francuskim. Dziennik- ni* ■ 
mieckie donoszą ze Saa-y o rzekomych wybrykach 
czarnych Francuzów wober kobiet. Dalej twierdzą 
pisma niemieckie, że francuskie władze zabraniaj? 
rozpowszechniania tych wiadomości, co spotyka się 
z bardzo ostrym protestem mdnośu. Również * dzien­
niki niemieckie w Strasburgu występują energicznie 
przeciwko czarnym wojskom. Dalszym objawem tej 
agitacl5 je s t że robotnicy w  Alzacji i Lotaryngii przez 
delegatów wysianych do Paryża, zażądali wycofania 
z Alzacji 1 Lotaryng,1: wojsk marokkańsklch.

Układ fram usfo-sowhtfl 
w sprawie wym any Ibóców.

ZA 100 FRANCUZÓW — 1800 ROSJAN.

Uool (Radk'). Fi w  a  zawarła z Rosją sowiecką 
mnowf w sprawie w-zakmuc* w y r any osób cywil- 
mcfi l jeńców wojenny Wedle tej umowy rząd 
francuski zobowi>zał lio p^ewieść do Rosji sowiec­
kiej i Ukrainy so w ie c k i wfzystkicb wojskowych 1 
cywilnych narodowości .osyjskiej, o ile wyrażą chęć 
do tego. Ewentualne dochodzenia, wdrożone przeciw­
ko nim we Francji, Hcdą w .̂ rz j man’ , Komfsarzo lu­
dowi podadza nazwiska osób cywilnych rosyjsk-cb 1 
ukraińskich, których powrotu s.-bte żywą, iząd zań 
francusk1 "T szle  listę psób cywilnych, znajdujących 
się obecnie we Francji. Kotnisaize ludowi odd°iizą 
uprlnomacnlonemu reprezentantowi francuskiemu 
wszystkich obywateli tranctsk*ch, o ile ci się nie 
spizeciwią, dotyczy to zz iwne wojskowych jak 1 
cj^wllnych, znajdujących się na terytorium Rosji so­
wieckiej i Ukrainy sowieckiej. Wszelkie przeciwko 
niw wd-ożore dochodzenia bedą umorzone Wymiar 
na odbędzie się w miejscu wskazanem przez rząd 
fiancuski, w ter mnie co aainnle] tu dni pr*ed odje* 
zdim  z Francji partji Rosjan przeznaczonych do w y­
miany. Zamiana nastąpi w portach albo na grani­
cach Rosji sowieckiej, lub też Ukrainy sowieckiej; 
liczba mających pcwrćiić do kraju wync«i w przy- 
blifeniu 22.000 Rosjan i Francuzów. Ugodzono 
się, że wymiana odbywać się będzie w stosunku za 
TO Francuzów 230* Rosirn. Wymiana musi być u- 
kończona w tr-minie 3 miesięcznym.

Zebrame biot Narodów w Rzymie
Ljon. (Radio). „Temps“ podaje, i t  14 maja b.r. 

odbędzie się w Rzymie 2ebranie Pady Ligi Narodów; 
zebranie to Jest ważne, ponieważ opublikowana na 
niem będzie oficjalna deklaracja utworzenia Ligi Na­
rodów. Przewodniczącym tego zeb*°niŁ będzie wio- 
Ł*i s snator T*ttoni Francję i eprezentować będzie Le­
on Bourgcois, Belgię Julju»z Dcstrecs, AiCłUś pra­
wdopodobnie Baifour. Razem będzie reprezentowa­
nych 8 państw, a mianowicie: francja, Anglia, Wło 
ctiy. Japonja, Brazyija, Belgja, Grecja i Hiszpania 
St<iny Zjednoczone nie będą reprezentowane, porut- 
waż nie akceptowały traktatu pokojowego.

ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW W  POZNANIU.
Pocuań. (PAT 30 bm.) Aresztowano u  S konuud- 

stów, przybyłych z Warszawy.

DO WALKI Z TYFUSEM.
W arszr m. (PAT.) ..Kurjer Warszawski** rodajel 

Amerykański komitet walki z tyfusem zakłada szpi­
tale na ziemiach wschodnich z udziałem Polskiego 
Czerwonego Krzyża. Urządzenia szpitalne nabytai 
w  Poznaniu. Szpitale mają być otwarte w  dnjn 1 ma­
ja br.

STAN ZDROWIA PILTZA POGORSZYŁ SU
Warszawa. (PAT.) „Kurjer Poranny** podaje 

Koła polityczne otrzymały wiadomość z Paryża, że 
w  spra rie zdrowia p. Piltze nastąpiło m  zne pogor­
szenie.

ZNAMIENNY WYNIK WYBORÓW W  KOWNIE.
Warszawa. (PAT.) Organ urzędowy Taryby po­

daje wynik wyborów w Kownie, stolicy obecnego 
państwa litewskiego, Cyfry te są wymowne! Naj­
miększą Ilość głosów otrzymała lista polska, a miano­
wicie 4.987. Drugie miejsce zajmują socjaliści z cyfr;. 
4.081. następnie litewscy socjaliści ludowcy, grupa 
Slewenica 1.589, litewska chrzęść, demokratyczna 
partja najbardziej polakożercza 1.335. hme paruje o- 
trzymały drobne Uości głosów.

RUSINI W  ŁAWOCZNEM — PRZECIW CZECH >  
SŁOWACJL

Budapeszt (Radio. 30 bm.) Zgromadź^—e Rus? 
nów w Ł^wocznem powzięto rezolucję, pro+estuiecą 
pi zeeiwko przyłączeniu i d  do oaństwa Czecao-sło. 
wacl iego.
KONFERENCJA W SAN REMO -  OSTATNIA.

Lyon. (Radio.) L. George powrócił we środę 
wieczorem do Londynu. Uważa konferencję w  San 
Remo za ostatnią pośród narad historyczrych. Może 
być potrzebnem. zdaniem Georga, aby delegacja ze­
brała się na nowo dla omówienia kwestji. dotyczą­
cych wykonania traktatu pokojowego, nie wierzy 
on Jednak, aby konferencja pokojowa miała ayć le­
szcze iaz zwołaua. \

WĘGRZY WOBEC WARUNKÓW POKOJOWYCH.
Budapeszt. (Radio. 30 bm.) Minister spraw za­

granicznych. Teleky- oświadczył korespondentowi 
holenderskiego Biura korespondencyjnego, i e  Wę­
grzy nie mogą poddać się narzuconym im warunkom 
ookojo* ym» zwłaszcza o ile chodzi orfyarunki ekono­
miczne, Co sic tyczy polityki zewnętrznej, to Węgry 
pragną żyć w  zgodzie z wszystkimi sąsiadami, jedna^ 
sąswdzi ci powinni dać dowody chęci rtrzvmanla do­
brych stosunków.

RE!CHSWE.HR w kroczyła  d o  połudn . r u h r
l.auen. (Radio.) Urzędowo donoszą o wkroczenia 

Reichswehry do południowych oicmków zagłęb5* 
Ruhr.
OKRĘTY ANO. -  OSTRZELIWAŁY POŁUDNIO­

WA ROSJE.
Wiedeń (B K. z Londynu.)W Izbie g»nin interpe­

lowano z powtdu ostrzeHwania kilku mie5sc połud­
niowej Rosji przez angielskie okręty wojenne. Przed­
stawiciel rządu oznajmił, że ostrzeliwani* miało ua 
celu zabezpieczenie misji ngielskiej oraz zbiegów 
rosyjskich. >

DoEtoła polswi-oferaińsfeiej amony.
W  dalszym ciągu artykułu, zatytułowanego ,Poi 

-t>ukraińska umowa/1, wywodzi „Ihomadska Dum­
ka* na temat umowy t  Petiu u żc kto zna rozwój ży­
cia i stccunki na Lkrauinie, en zrozumie, źe maże i 
potrafiłaby przeboleć utratę Chełmszczyzny, Zakar- 
pacia, l.raju Przykaukaskicgo, lec; utraty Galicji 
Wschodniej nie przeboleje nigdy j racjonalne jest 

sierdzenie, że Ro3ja obejdrie się bez tjaliejt, ale U- 
krafna nigdy.

Co się tyczy forrrj.inej strony umowy, zarzuca 
.Jlromadska Dumka", że umowa zestala zawarta z 
czynnikami i osooami. któiych n u t  me może uważe*



„SfcGWO p n rg g a -  tir, zre t  _!tfj 1. maja 1920.

ta  prawnych przedstawień li Ukrainy. Dyrektoriat i 
rząd Mazepy faktycznie me istnieją a p *.Jura i mini­
ster A. LewicKij nie megą reprezentować ani Dyiek- 
ioijatu ani rządu tJrak im loz moralnej pewności iż© 
będą podtrzymam z dola. Po tragedii Kamienieckiej 
w&zystlde trzy delegacje ukr. Rady narodowej: wie­
deńska, lwowska, kamieniecka zwróciły H  przeciw 
niemu, a 'wszystkie panie polityczne skrytykowały 
ostro jego działalność. Sam premjer Mazepa już da­
wno wyjechał na tamtą stronę organizować nowy 
r/ąd , a w  bstatmch dhfcch Dr. Staros łskij zgłosił 
sweją dymisje. Został przy Peiurze jeden tylko A. 
Lewickij z 5 czy ó próżneini tekami

Czegóż wiec spodziewa się rzą,1 polski pc umo­
wie za “'•artej z iaJżtnl, za którymi nie stoi nikt? Bar­
dzo być może, że Polacy dojdą do Dniepru i osadzą 
Fetlurę w  Kijowie. Czy jednak „SkcTopadszczyzna*, 
która nie powicJła się Niemcom u ich szczytu potęgi, 
powiedzie sie Polsce? Po zwołaniu konstytuanty 1 
wyborże rządu, oba te czynniki zastanowią się nad 
tern, co zrobić z przyrzeczeniami i obietnicami Petlu- 
ry i Lewickiego, : choćby i przypuścić ten niemożli­
wy wypadek, że konstytuanta odda władzę tymże 
ramym Petiurze i A. Lewickiemu, to i ci nie wy- 
pełrią tego, zo naobiecywali, bo po prostu nie mogą 
tego wypełnić-. _________

To samo pismo donos! z Kaniiejcą, fe  koła ofi­
cjalne przygotowują, projekt przedpailamentu, tak, 
ahy socjaliści mie1* większość. W  '-dpowiedzi na teł, 
partje niesocja- styczne, a tc: federaliści, „samosdjni- 
cy" ludowcy (cbl^horoby) f partja pracy (trudowicv) 
g rupuja się w  jeden mok pod nazwą „Ukraińskie nar. 
demokr. Zjednoczenia*.

SPRAWY MIEJSKIE

Fndrożebie fraimsalu I światłą
W ubiegły czwartek obraJOwału nad powyższą 

sprawą Komisja elektryczna pod przewodnictwem 
Dra Stahla. Dyr. Tomicki przedstawił wnioski Ma­
gistratu, które są inne niż pierwotnie Zarząd ele­
ktrowni zamierzał.

Mianowicie propunuje się następne podwyżki 
cen tazdy tramy< jem:

Bilet jazdy 2 Mk, przyczem nie robi się ró- 
tnicy dotychczasowej między biletem zwykłym a 
przepustką Wolno przesiadać na każdy bilet. Karta 
abunamewowa dc dowolnej jazdy 160 (Mk. zam ast 
80 Mk.), do d*urazcwe, jazdy 30 Mk. (obecnie 40 
Mk.), karty szkolne po 25 Mk., jednego tylko typu, 
przebadać wolno na Każdą kartę. W ogólności ża­
lem podwyżka wynosi 100 pic.

Ceny za światło elek'ryczne: cena zasadnicza 
5 Mk. za k W att-g o ć :in ę  (dotąd 2 Mk. 30), za 
światło w lokalach publi znych jak kawiarniach, 
sklepach, teatrach itp. 6 Mk, (dotąd 2 Mk. 80), za 
p-r.d w kinoteatrach 10 Mk. dotąd 6 Mk.), za prąd 
«o celów przemysłowych 3 Mk. .dotąd 1 Mk. 80.) 
Podwyżka wynosi wiec śiednio około 80 procent

Z tych Dodwyżek oczekuje się zwiększenia do­
chodu tri es.ęczne^o elektrowni o  dwa m liony ma­
rek. Są one potrzebne dla pokrycia przedewszyst- 
kiem zwiększonej od 1. kwietnia o  i 00 rc. ceny 
węglr, Poza tem zaś wywołane są powszechną 
zwyżką cen materjałów jak' oliw-, żelaza etc.

Wywody ref-renta popa ł wiceprezydent D .̂
Schleicher przedstawiając skok. w cenie węgla, kióre 
wynosiły za to m ę :

dnia 1. stycznia br. * 1.860 K
„ 1. czerwca „ . . 2615 .
„ 1. kwietnia a . . 5.394 „

Sc to ceri^ za węgiel krajov/v loco kopalnia. 
Dohczsć należy koszi transportu, kióry również 
podrożał, ostatnio o 30 prc.

Wnioski wywoialy żywą dyskusję w której 
prof Hauswald Dodawał w wątpliwość, czy tak wy- 
soKa podwyżKa jest konieczną. Uważa ją przynaj­
mniej za n endowodmoną.

Uchwalono odesłać wnioski do subkomitetu 
(radni Tnullić, Hauswald, Gajczak i hingler), Który 
ma je szczegółowo rozpatrzeć i adać sprawę do 
wtorku.

Hojna pamlgfi o InMidzte nalskim.
Otrzymujemy następujący Komniiikat:
Generalna Ekspozytura S. G. M. S. Wojsk., u- 

p u sza  Szanowną Redakcję c łaskawe zami szczonic 
aa łamach swego piania ustępującej uoiatki.

„Pani Felicja hi. Skarbcowa ofiarowała bezpła­
tnie do rozdziału między inwaliJów wojcniuoh 1000 
mergów gruntu w gminach Nikłowice i Orchowice, 
powiatu mościckicgo.

Za tak hojny ; sz* ’che:ny Ja r składa Generalna 
Ekfpozytura Paul Fckcji lir. Skarbkowcj serdeczne po­
dziękowanie, przyczem zauwaza się, że już wdrożo­
no stosowne kroki, celem wprowadzeni »  życie fun­
dacji wielkoduszni cńaroćawczy ni.

Kraków, dnia j 7;1V. ;v 0̂ r.
Faeł Generalne) Ekspozytury S. O L S ,  Wojsk 

w Ri&kowte,

Trzeci M a ja
P r o g r a m  o b c h o d u .

Dzień 2-go maja:
Oodz. 10-ta rano: Pontyfikalne nabożeństwo w 

Bazylice.
Godz. 3-da po poł. w Teatrze „Wąsy i peruka*'.
Urdz. 3—6 pop. Obchody w Oddziałach wojsko­

wych z udziałem Związku artystów Teatru miejskie­
go pod artystycznem kierownictwem p. Janusza Ko­
złowskiego i „Fcha“.

Gcdz. 7 30 wlecz. • Przedstawienie w Teatrze.
Codz. 8 wiecz. pochód muzyk wejskewych przez 

miasto. Punkt zborny odwach główny.
Dzień 3-go mają.
Godz. 8.30 rano solenne nabożeństwo w  Bazyli­

ce z kazaniem ks. dra Teofila Długosza,
G^dz. 10-ta rano* Msza sw. połowa na Cytadeli 

odprawiona przez Ks. Arc Bilczewskiego z kazaniem 
ks. dziekana Panasia. W Mszy polowej wezmą udział 
reprezentacje Władz, Wojsko, Urzędy, S, iwarzysze- 
nia, Korporacja, Szkoły, Cechy itd. Pn Mszy św u- 
roczysty pochód.

Godz 3-cia popoł. „Wesele**, sztuka Sf. wyśpiąń 
skiego w Teatrze miejskim.

Coda. 5—S obchody w Odd tałach wojskowych.
Ordz. 9-Ja: Oświefenie końca Unji lubelskiej 

ogniami sztucznymi. Dostęp ua kopiec od gcdz. 6-ej.
♦

W mitach 2-go 1 3-go maja zbiórka do puszek na 
Dar Nar.TJowy 1 iluminacja kartkowa.

J 1 cc. Najprzew ks. arc. Dr. Jćzef BilczeT.sk! 
złożył na ręce Związku Okręgowego T. S. L.( lako 
pbrw szy ofiarodawca k w ^ę  ->000 marek na Dar Na- 
rouowy 3-go Mają Za ten hojny dar składu Związek 
Okręgowy Najdostojniejszemu Arcypasterzowi w tej 
drcdze najserdeczniejsze podziękowanie.

♦ I
Wydział Kraiowy złozył na Dar Nartodowy 3 go 

M; ja kwolę 100'i marek ramhst .luinmowania gma­
ch i nalepkami wydanemi I i zez T. S. L.

— Ui oczyste przedstawienie teatralne z powodu 
129-ej rocznicy Konstytucji 3-go maja rozpocznie się 
o godz. 730 wieczorem. Zagai je przemówieniem pre­
zydent dr. Leonard Stali!, ustępy z -Pana Tadeusza" 
w ypow ie dyrektor Michał Tarasiewicz, szereg pieśni 
narodowych odśpiewają członkowie towarzystwa 
„hiaifa', ponadto w koncertowej części biorą udział 
najwybitniejsze Mły sceny lwowskie, i orkiestra tea­
tralna. Na zakończenie odegrana zostanie „Warsza­
wianka", opera 'Alfreda Stadlcra dc słów Stanisława 
Wy: piań? kiego, w której role główne objęli pp. Ews 
BandrowsLa, Konstanty Krugłowski i Tadeusz Low- 
czyńskj. Z chwilą rozpoczęcia przeJstawicnia i każ­
dego punktu programu wstęp na salę bezwarunkowo 
wzbt ońiony.

— Przedsl m ienie ludowe. W  niedzielę, o godz. 3 
po południu hołd Konstytucii oddany przea lud w sak 
Sckoła „Macierzy**. 1. Chóir dziewcząt z Biłki. 2. Lu­
stracja u Pana Wójta — odegra kół. amat. lwowskie.
3. „Zabawa w Konstytucję** — rozmówka dla dzieci, 
wykonają lzieci szkolne z Czarntiśzowic i Biłki szla­
checkiej. Wstęp na sale 5 marek. Docnód przeznaczo- 
ny na cele plebiscytowe.

— Sokół łl. obchodzić będzie .ocanicę 3-go maja 
w niedzielę 2 r.iajó. Obchjd rozpocznie zbiórka człon­
ków w budynku Towarzystwa o godz. 8.30 rano. O 
godz. 9-tej Msza św. w kościele św. Elżbiety, wje- 
czoiem o 7-mej Uroczy'sty Wieczó. przy współudzia­
le wybitnych sił artystycznych. W poniedziałek, 3-go 
maja zbiórka członków o godz. 830 rano, celem wzię­
cia udzlrlu w  Mszy polowej i pochodzie.

3-ci Maja w „Gwiużdzie*. W  pomeaziałek 3. maja 
urządza Stow. „Gwiazda" w saii własnej, przy ul. 
Franciszkańskiej, uroczym y wi:czór z współudziałem 
artystów teatru ni.ejskicgo pp. Kai.yowskiego i Ko­
złowskiego, orkiestry .,ooi<cla IV ; amatorów sceny 
,<jwiazdy '. Przem ów ks. prof. dr. Górnisiewics. — 
Pnczątek o godz wpół do 3.

—  Ob hody Trzeciego Maja w koszarach W  dniu 
2 i 3 inaja urządzają referenci ośv/iatowi w oddzia­
łach tutefszej załogi obchody Trzeciego Maja. Prze­
mówienia wygłos: ą ofięyowje i prelegenci z ramie­
nia TSL. Członkowie Związku artystów teatru i chór 
„Echa ‘ objeżdża'' bedą koszary. Współdziałać będr. 
pp. Barwińscy, Marynowiczówna, Jeleński, Siero­
szewski, Lchrer, Woliński Larewicz, Radzinski, Tru- 
sićwna, Seredyński i Kozłowski, który okołc ,-orga- 
nizowa. ia tel pięknej akcji wielce się zasłużył. Ze 
szczcgóinem uznaniem podkreślić należy inicjatywę, 
która m ędzy szarego naszego żołnierza w koszary 
wojskowe wniesie świątecznv nastrój uroczystość' 
narodowe1.

— Sekcja pochodowa zawiadamia: W  ustawieniu 
uczestników podczas mszy św. polowej |  pochodu w 
pięć grup abejmą kierownictwo nad poszczególnemi 
grupariii Pp. Grupa I. M. Weber i T. Tyc: II. F. 
Szczutklewicz, A. Medyński. A Uitjsfa, Jaremko; 
flL J. Bieliki swjcz i M, MarszałeK; IV, W. Tabor i Z. 
Kubala; V. W. Murczyński i F. Ponicki. Ogólne kie­
rownictwo M. Dzlędzielewloz.

3traż honorową pełnić bedą członkowie MSO. 
Wszyscy uczestnicy zechcą łaskawie oonosić się w 
sprawie ustawienia według grup do odnośnych człon­
ków Komitetu i ściśle slosowa-f s,ię do ich wskazó- 
Wj4ł Przy rozwiązaniu pochoau koło pomnika Fre­

dry nie możną się St-trzymywró, tylko w  dowday®? 
kien nku ruszać uybko.

O udział wiadz w obchodzie. Komitet ObcbotJ 
Konstytucji 3-ga Maj i oJn.ósł się do PrezydjóF 
wszystkich Władz z prośtą o zawieszenie na dziw1 
7 go Maja urzędowania, o ozóobieme gmachów urzF 
dowych flagam. narodowe:i:i i nalepkami iluminacja 
r.emi- oraz o zaproszenie urzędników do wzięcie 
Po*aiywiego udziału w wojskowej Mszy porowej 
Cytadeli, a następnie w pc chudzie.

— Prezydjum Wydziału Towarz. Wzaj. ^om. Uc*» 
stnlków powstania poi. 1863— 1 wzywa wszystkimi 
członków swoich, aby wzięli gremialny udział w *  
roczystym obchodzie rocznicy 3 maja.

Czytelnia i Bratni- Pcnmc Słucha zty Uniwerw 
fe-*u wzywają kolegów do stawien‘a się w pcniedziv 
lek. 3-gc btn. ogr dz. 9. rano przed gmachem UrW**! 
ty tetu ceiem wz ęcła gremialnego u iziaiu w pold*1 
Mszy sw„ oraz v  pite! idzie.

Komitet zbiórki Dat u N*r. Oeądnizrcji Nar. 
dla azieinicy II. urzędu ie w m dziel* w szkole ifl 
Konarskiego.

— Kongregacja Kupiecka wzywa swych człcnkó- 
do Jak najliczniejszego udziału w nabożeństw* 2 pcrf“ 
wfim w  dniu 3 maja o godz. 10-tej przed poi. nu.
tc dełi.or az do jak najckazalszego udekorowania 
mów I sklepów, oraz do wzięcia gremialnego udzi» 
w obchodzie Święta Naród >wego. Zbiórka koło bew 

— Udział t ocztowców. Zarząd Koła Dyrekcybi^2 
pracowników poczty, telegr. i telefonu postanof 
wziąć oficjalnie udział w obchodzie. Pracowri^y P|r 
cztowl zechcą się zgromadzić w  ponifedziałek, rSO 
maja br. o godz. 930 rano na dziedzińcu daw®-1 
głównej poczty, skąd udadzą się na msze połową 

Zjednoczenie PoL Chrzede. Tow. Kobiecych w żyr - 
swoich członków do zebrania sit w dniu 3-go Maja" 
g< dz. 9 i pół u wejścia na Cytadelę rćg ul Lazar*1- 
cc tem vzięcia udziału w M ;zy polowej i w  pod1* 
(bie,

— Miejscowa Komenda skantowa zawiadamiał, p  
Msza skautowa DdHęJzie się dnia 3-go maja o SO&" 
7. rano w kościele św. Zcip.

— Przedslcblorsrwa, które otwarte będu w dnb 
3-go maja i wskutek tego ciągnąć będą więktze t f  
ski jakoto: restauracje, cukiernie, kawjande, teaftf' 
tcairz\’ki, I-inematografy itd, vinna całkowity wpły^ 
kasowy w dniu 3 maja. albo gdyby w  fvm dniu byb’ 
zamknięte, z dnia poprzedniegolub następnego r r >  
znaczyć na zakup pożyczki państwowej i o dokoflt* 
nej subskryncjl zawlad-ymić Redakcję, która poda 4ńl 
nazwiska do publicznej wiadomości.

W  czasie Mszy poiowej f uroczystego pochodu 
t*. rr iędzy godz. 10 a 12, st-iepy w calem mieście bęo* 
ztunkniete.

Z powódń licznych sapy ań ze strony Publiczny 
ści, Komitet obchodu doaosi, że reszta biletów 
dzisiejsze uroczyste Przedstaw enie jest do nabyć*9 
w kasie teatry miejskiego.

Nalepki 1 wyfle /n*ctwe 1SL. są w dniach 2 i 
ja do naoycia w sklepie TSL. przy pl MajJackS9 

! ft" (sklep W p V,frońsklch).
— W razłe stałe] niepogody tj. stale od rana 

jącego deszczu msza polewa ! nochód odyacną. ***' 
Dożetislwo uroczyste odłćdzie się w. kościelt G - 
Bernardynów.

IV n c zn ic ; Slu3óv.
„Wielka Roga-Człowicka Matko, Parmo N ajś^  

Ja. Jan Kaaimierz„. Ciebie za opiekunkę moją i 9: 
królcwę królestwa mojego obieram... wojsita obyd^J 
narodów i lud cały 'Pwojej osobliwej opiece i obroW 
polectim...

Według wszelkich sił będę szerzył nabożens*^ 
i cześć Twoją i Svnr Twego-,. . ,

Ten dzień corocznie na podziękowanie Tob|£ I 
Synowi Twemu, po wszystkie czasy .

Ślubuję, że po nastaniu pokoju. Ha urńknjcf 
rdeszczęść, szczerze wybadam wszystkie stany i «*r 
łożę starania, aby lud Królestwa mego był w oliJ^ 
od niesprawiedliwych ciężarów i ucteków**.

Przypominają się dzisiaj* słowa ślubów króle* 
skich, u ołtarza w  katedrze lwowskiej w ypow f 
dziane, 264 lat temu.

He wypadków przewaliło się przez t in  czas 
ziemię polską, przez miasto Lwów! Ile wojen, /  
klęsk, le źatob, ile zwycięstw, ile chwil w|ę!kic^ 
szczęśliwych przesunęło się po dawnych dzierżą*'** 
Jana Kazimierza,

Szwedzi — Moskale — Turcy.
Rozbiory-
Kościuszk-r, Napoleon, rok 18**1, its63- 
Aż przyszła wielka woina, wojna narodów, i * 

rza«vy krwi ludzkiej, z pożarów i ze zgliszcz v fs^  
imię Polski

Na ziemię J ma Kazimierza, n„ lud uciemię 
padł promień wolności. Słońce ukazało się w 
gdzi! była: długi noc i pckga  cieirnośd rządziła- .

Wstała Polska, po 150 łatacn aiewcli zmaitr-T1̂  
wstała, wolna od najeźdźców i «ama u siebie 
władna pani

Z n ó w  w  W arszawie polsai Sejm, polski 
polskie wojsko, żołnierz po>sk' ze swymi wo 
dociera do Kitowa.

To cud zmiłowania Bożego nad aami, to ^  
sprawiedliwości dziejowej, o który długo irn-HdU** ^  
ojcowie nasi we łzach, krwi i znoju. Pizyszłc w 
szcic wybawienie. ^

Polska z nowego i stokroć gorszego pot<S>u

|
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y»uWnna’ w  oc**ch naszych organizuje sic I rośnie, 
J5* państwem dużem- sięga po <*awnt swoi*

I , . ! radów ałoby się serce głośno, wdzięczne za tyle 
^ 7  szc2$ścia, gdyby w Ojczyźnie Dyło tylko we* 

gdyby nie było powodów do nowych trosk i

>s’olniśmy, ale czy całkiem ubezpiecz*#!? 
-Wyby n)r było ty h  kłótni, tyle swarów partyj- 

tyle nieraz f^cietrzewienia! 
t Jdyby mniej przerywano gromadnie roboty, gdy- 
2  prlej było strajków, mniej szarpania wewnętrzno- 
Sf *ycitt Ojczyzny!
j^ ^ d y b y  mniej szukano własnych interesów ktv 

Ojczyzny i dobra wspólnego! 
j. 'Ozenie, niezadowolenie, upominania sie o  iw o  
2 5 ^ ^ ’a, 0 interesy zawodowe, klasowe... —* a gdzie 

' 1 Ojczyzny i jej interesy?
. . G d y b y  więcej było szczerej uczciwości b y m  

więcej oglądanie się na całość, więcej troski 
wspólnej m atk i- 

W'ęc czujemy radość 1 smutek zarazem.
Z dumą wywieszamy na zewnątrz chorągw ie  na- 
tS 6* a w  domu w ukryciu może się łza sączy. 

i _ . ' i v i k c  nam jeszcze, bo i chicha l ubrania po 
więcej, • z każdego niemal kata w ygląd» 

• ^Wny niedostawk. . i;..:1.
Je w górę serca!

Łj. W święto Królowej Pobai dźwigać sie z wao- 
^  krzepić swe serca 1 siły.

Przy pomocy Bożej i to przetrwam? 
i  ̂ cnotą obywatelską zmóc gada ro zs tro i

fylko więcej p acy, więcej cnoty 
IV, ?anno Najfrw,, Jakoś nas wyrato* ita z 

{l m ^jcrcsć  i niewoli tak nas dalej prowadź, a- 
™ 1  w wolnej już Ojczyźnie żył* bezpiecznie 

* ^ a n  na zawsze wleritwn dziedzictwem Twojem, 
Tobie i S ynr"H Tw**nu od nas dziś cześć.

Sz.

k o z io w s k l

fciSerae Ksipofillcae ora
Piastów, Jar.eno»ww Boże! _ 

nam wolncóć w rodl w luGrni blyąko 
pokryte daf zerwać obroże 

p® fc2k" ieo i n* ciał cmentarzysku;
nam ojcem był w  strasznym ucisk**- 

. ’ yolne syny — czoł gnlcm w >t»k«ize 
28 ścielem przed Tobą w pokłonie, 

wskrzeszonej £ą — — ctves I*oloniae!
n .

^ rzei nasz biały rozwlml w  strop pióra,
I^zy utopii hen! w kresowe daie;
3acziile wartuje, gdy wregów wichura 
^staniu — wnet zdusi ją we kiwi i szala, 
powiem gdzie w  Gdrą Uoisław wbił paio 
,ram się rozciągnie KićlestwM purpur*
L Dzikie Pola do wrócą koron v.’ 
fak ślubujm y — my, c»vcs Polonia*!

BI.
nasz drzewiej Iśud -J~wnle nad światem, 

^ .^ao la  krzert piomicrnc lg.icc 
^idzi k który byt nam katem 

^ Ó d  polski wciąż nosi przyłbica. 
v.°« mu wielką zw ieśjł tajsirndcę'
J 1Cmicc nigdy nic będzie rtu  bntem , 

v Przepaści łos go nie pochłonie 
. odpoczmem — my, cłves I *olouia*>

^gatodzlcóf Praw a ran i uł a 
ć^taj nam w/m ym  Twego ludn śpiewem,
■y lt£i nam pieśnią, co światu ogłasza, 
ń , ,Bóg nie karzę dłużej nas sw*nr gniewem,
e . ^ b y  zawżdy nwyr»ę.C;lm odzewem 
jj do biegunów chrobra Sława łasza-. 

ecz Jospnhtd świetna na swyn tronie 
,eWe znów widzi: — Regina Polonlaei

u d„. V*
we-zeństwa, w  godzinach brzemlemij cH,

tt.

stróżując u k resow ej b ram y  
ino^y ’ ,efni Tw oich P raw  Łuczn iennych,

<e zwai dziadów — podłym nie oddamy,
^®dy PPiocnim wiasnynu trupami

nam przyjdzie drictżyć straż wśród semtycii,

a matkom Płody zadurim w  ich łonie,
Ody zpod-ą msze. jak cłvc3 PolonUeł

VL
I w  daiaca, rdy  łun; wielką a  chełpliwa 
Wokół żągwiły się smierććaiac erosy:
Co najpi.knKjsze Tyś nabiera! żniwo,
O Panie Ojców! A my pod niobto&y 
Ni jednej KUiwy nie 1 li iniłi głosy, 
Cho&eś nas słotą kul smag:J str sgttwą-. 
By własty pulskie mów STiUly na tronie, 
Be* łez konali my, a v e *  Poionlae.

VII.
Aźel sbułowaó otworeył zfo rc icc  
Frgeświęty Piastów, Jagiellonów Bole 
i zdonecznioue okasawszy lice,
Plugawe wieków roztrzaskał obroże 
i w cudotwórczej objawienia rorze 
Jasność królewska zlał na niewolnicę 
Wielkość narodu wrócił nam na skronie,
?e stajem dumut my, civcs Polonie!

BI ddomośsi bieżące.
L w ó w , 1 maja.

RFPERTUJR TEATRU MIĘKKIEGO:
W uiudzielę, 2 maja, o g. 3 po raz 12-ty „Wąsy 

i peruka**, kom. w  3 akt. J. Korzeniowski :go. . O g, 
T *0 Jroczysłe przedstawienie z powodu 129 rocznicy 
Konstytucj 3 Maja 1791 r. Przemówienie. ,.\A'arsza • 
wianka**, opera w  i akcie Mfr. Stadlera po Taz ? w 
Konstytucji 3 Maja 1791 r. Prz mówienie. „War sza*

W  r onledziałek, 3 maja, o g. 3*50 PO raz 3 „Sekre- 
tarzyk czy panna**?, ki>m. w 5 -*nach Zofli Wojna­
rowskiej w  niezmienione] obsadzie. — O E. ’ Uroczy* 
ste przedstawienia z powodu 129 rocznicy Konstytucji 
3 Maja po raz 3 „Warszawianka", opera w  i akde 
\lfr. ytadlera i JDziś i jutro,** obrai fantastyczny w 2 
odrforech Marjl z Fredrów Szembekowej.

REPERTUAR TEATRU UT.-ART. „CZWÓRKA" 
(ul. Rejtana L I:

Pro m m  XX. od poniedziałku 3 do poniedziałku 
10 mała codziennie o godr- 7^30 wlecz.

Prolog — Z. Orwi a . A de Ki+schman w  wcP 
repenuarze, ..Polka kokiftka" odtańczy Mila Kamiń­
ska, balerina Teatru WlelUego w Warszawie, Pauli* 
n? "^oskowska — piese tki liryczne. Romudd n ,era- 
deftskl jako „Wojtek Jałówka w  mieście", 'ta rek  
Wtodkeim w sw dm  repertuarze „W yratował" ope­
retka w  I. akde T. Śteza (ze serii „Maks i MoryP*) 
muzyka J. Boczkowskiego. (M. C sajkowska, P. Nos­
kowski1, R. Gierasietskl, Z. O rwie*, M. WindhfcnJ. 
Konferuje Zbigniew Orw icz

Bilety w .ześniej a  G. Seyfart.1 (/kadem ,cka 6), 
a od 6-ej wiecz. przy Joasie.

V.: wtorek 11 maja premjera próg amn XXI.
APOLLO. Dziś włoski dramat w 5 a lt* d i: „Czar 

p ^w szel mRośd“.    1801

_  Zebrani* człomuSw Wydziału mtejHde-o Komi­
tetu stfonnlcty * dem.*rrr. odbędzie ii< we w totrk, 
dnia 4 maja o godz. 7 wieczorem w lokalu klubu przy 
ul. P  ińsklej 11. Ze względu na ważne sprawy, pożą­
dany udział wszystkich członków Wydziału.

— Posiedzenie Wydziału Związku O ig . N«r. odbę­
dzie się we wtorek 4 maja 1920 o godz. 6 popol. ul. 
Lyczakc wskp 9.

 Puda tu  szlako T«zuopol—Zbaraż z dniem 30
kwietni” br. został podjęty.

D-2 Antoniego B U IM E N F E I D A
Choroby skóry, włosów. Kosmetyka tokarska.

Cr. irob^ wonarwane 
Lwów, ał. Klementyny Tańsk >! 1. stok hoteli -. . . j i  Mntoft, 
U n.iy kwarcowe Dareenwal seja. Emloekepta. Diatermia n 307

Wielmożnym Fana. j CztonKom Syndykatu
ROllllCZBgO W KrakOWll przypomina Uę podjęcie 
zaległej dwridendy od udziału najpóźniej do  31 
m a ja  b . r  Niepodjęte y* tym terminie od lat 5- 
du dywidendy zostaną wdelone po myśli uchwały 
Wilnego Zebrania z 18 kwietnia 1917 roku do 
ogólnego funduszu rezerwowego. 2033

Dyrehiila SyndyKetu Rolniczego.

Zespół praw ników  przygotowawczą^
Lwów — Senatorska 9 onok „Dorno akademickiego**. 1
■ " ■ ■ ■ '   m m

Tajemnicze zajście na ul. ś ®  Zoili.
W  nocy, z piątku na sobotę, na ul. św. Zofii, padł 

zastrzelony prawdopodobnie przez policjantów. Sta­
nisław Cywiński właść. dóbr, w  pow. brzeżaóskhn.

Około godziny 2 w nocy, z góry uL św ZofjŁ po­
dążały dwie kobiety, by ustawić się w  „ogo.iku‘* koło 
budki z ziemniakami, przy ul. Jabłonowskich. Na­
przeciw domu L 32 zobaczyły jakiegoś mężczyznę; 
rzekomo ukrywającego s>ę. possly jednak aalej. Od­
prawione przez policjanta wracały i znów zobaczyły 
owego mężczyznę, palącego papierosa i stojącego w 
tern samem miejscu. Jedna z nich wy-aziła obawę, 
źe to pewnie złodziei, wobec czego ów mężczyzna 
uderzy ł lasku po- głowie. Kobieta z krzyk uciekła 
i  oórka jej nodażyfc na posterunek wołając, li, 
dyci naptJH ua nią. • ; ' a ^  *

W yruszyło wnet trzech policjantów, z których 
todeu wyprzedził towarzyszy, mina} wskazane miej­
sce i ^obiegł dalej. Wtedy z gór uej ulicy począł kłos 
strzelać, wobec czego mężczyzna ów począł uciekać 
w  dół, wprost do policjantów, którzy zoczywszy bie­
gnącego ! usłyszawszy strzały, strzelili również kil­
kakrotnie. Mężczyzna i rafkrny padł na bruk. PollcJan- 
d  przenieśli go na sicwer, gdz’e wUacego sie w o- 
kropnych boleściach. złozyE na trawie. Ranny zdarł 
ze siebie ubranie. Przybyło wezwane Pogotowie I no 
prowizorycznym opatrunku, odwiozło go do szpitala 
około g. ,4-teJ, gdzie nieszczęśliwy zakończył życie. 
Otrzymał 2 strzały w  płerf, Jeden w pachwinę, a nad­
to kapelusz był trzykrotnie przedziurawiony. 7. chwi­
lowo odzyskane" przytomności nleszcześMwego do­
wiedziano s*ę, i i  nazywa sie Stanisław Cywiński, 
jest właścicielem dóbr l Uczy l*t 32. Z papierów zmar­
łego stwierdzono, iż Jest on współwłaśclelem dóbr 
P łntycrv i Cho-ośnkr I przybył do l.wowi dzień 
Przedtem Dalej znaleziono p-zy nim 20.000 koron J 
biżuterją.

Zajście całe Oi>czone jest Jakąś tajemnica. Nie 
wiadomo, co o tej porze robił śp. C. na ulicy, dlacze­
go uderzył kobietę, dlaczego uciekał J kto właściwie 
str-elał. a wreszcie czy zachodziła potrzeba strzałów. 
Śledztwo policyjne wyjaśni zapewne owe demu* , 
punkta .ragicmego wypadku. ,

KeKrolmla.
Łndarln.3 ze SHleplAsKlPli Wenblrska

wdowa po aptekarzu 
po dlugicti a c ężkich de* pianiach opatrzona ów. >a- 
kramentami, zasnęła w P ina  dnia 29 kwietni'i I9 t0 r  

przeiyuązy lat 66. 2374
Synowie zawiadam aja przyjąć ół i zn? omyci,, ż* 

obrzęd pogrzebowy od!»vł się i; subotę c.nia 1 maja 
br. o g 4 f opoł> z kaplicy boimow na Tnentarz Ły­
czakowski.

Stefan Szeliga Łyszkiewlrz
urodzony w Warszawie, Inżynier, członek Ttwirzyttwa 
Politeobnleznego, smarł dnia 30 kwietnia 1920 r., zao 

patrzony św. S Icramentami, przezywszy lat 68,
W srputkl pozrątonj żona z córką i rodziną zr- 

prasza Krewnych, przyjaciół i znijomyzli na o b r -d  
pogrzebowy, który odbędzie się w niedzielę dnia 2 
maja 1 20 o godz 5 popołndąiu z J< mu żałob ul 
św. MardnjS I. II a, na cm ntaiz Łyczakowski dc rro- 
bowca familijnego. 2365

Lwów, dnia 30 kwytnia 1920.

Złożenie zwłok ś. p. 2346

Dr& Władysława Wiszniewskiego
Dyrtktori upłtal* w Tarnopolu

do grobowca familijnego z karlicy cmentnmej na 
C i‘“ntdrzu Łyczrk wskim odbędzie się w niedzielę 

j. 2 maja >> .odz 3 ej popoluJniu ra który to o- 
brzęd pozostała wdnwa z córką, znajoi ych zaprasza.

Gjlo,, C*n T  0gfo3*3ń:
Órobti,ILn **’ wiersz lub je<*o miejsce 

1 Mk. •— Nadeamne 
Piam!? za wiersz Irobnem -* 

jego miejsce S Mk.

C e n y  o g ło sz e ń :
Ogłoszenia w kronice ■ Mk. aa wtarsz. po 
kronice ■ Ml., ns pierwsi'.1 :tronle I I  Mk. — 
Drobne ogłouenia 00 fenlgdw z  —
Ogłoszeń s a r  H ■we o lOO0/* drojsze. 

Ogłt s s ,n e  zagraniczne o 3 - 0 “̂  droiaze.

K U P K O  1 S P B Z E D A Z .
IliSZR 1 ^9R*« źtłobne, iw na i tanio i oi«ea M. To- 

P°lnH ta Kopernika 1, nad aptek* Mikolagjha-

m m  Izbowy z karoseij^ albo bez kuplą raraz. 
Zgłoozeaia Hotel Geogea. Ponjar od 2--3-ej.

2340
w  ̂"•* iiia ?*rowa 6 konna z motorem ropowym ^ » ł. . .  “ 
TjJagaiap. konnym na ,-ołacn (lub bez motoru)

^Dopui [taprawy tanio dc sprzedania. M. Głow ..ski 
1 ks. OstrogsKiego 64. 2Z7d

Cafp« lokomoblle, Motoiw benzynowe, łamacze do ka- 
o a ,» ł i  m ieni kuźni* pofowe dostarcza lv ó w ,
Batorego 4. 772

Sialu li* d sp.zedsnls ią 11.000 Mk. p, v  sklepie ko- 
Dlfllj IIS misOAym pasaż Mikoiascha 2327

Gips*tylko wagonowo poleca „RQot* Lwr v1Lna- 
toregc L

C a p H a r n h f l  -  darj-skę l bzi Jnną ar< 
P O r U  w 111 *gf firanki, p<- jtrj, dywany, kupu 
i sprzedaję. ^Unorwo" Lwów. O t  yzna tS. 1805

oraz
lUjr

U l i J i i i  szczanlak ezystol rasy do sprzedania. W ari- 
łowicza 4, I (q  M ej; do 5-taJ. 2333

M IE S Z K a. —  i  S K L E P Y .
(Ilinor poszukuje wlktu domowego od 1 maja za deputat 
. . . *ywoóCłOV y i u rentualną dopłatą w i.k

skiej Ła kawe zgłoszenia po j „tdrow ^ wikti 
str. cji ółowa.

ł;cy Pań- 
do Admint-

2 4ŹL

t a l9 O 7 miu oknach na 2-gim pię.rze w oi:c>-,.ac 
UCia dc wynajęć Zimorowicza 11-15.



S w . , SŁOWO P .LrK ir ar. 305 z dnia 3. maja I m

S 7 R 7 ^ i n n i p a  Siszawy slhaliczno-s^one (7 zdroić") położenie w górach u podnóża Pienin. Lasy świerkowe Wskazaaia^ehoroby drólł
U H U H U  W I B I U I I  dechowjiih, narządu trawienia, dróg moczowych, prz« ulany materji, krw., ihoraby nerwowo — nkład I lalacyjaj Pokoje w willach zakładowych od 8 ffl**

~  Dużo pi i wainych will i pensjonatów. — ^ekai ; zakładowy; Dr. K. Włyóskl. — Stacja kolejowa Nowy Targ 'ub Nowy Sącz. iy(
Na wody lecznicze: Józefinę, Magdalenę i Stefana zamówienia przyjmuje Zarząd w Szczawnicy i wysyłkę uskutecznia w pakach po 50 but */i I* lub P° 00 bu t */a iitr.

POSAD? POSZUKIWANE.
I* n n 7vriflllr9 francuskiego i niemieckiego poszukuje po- 
■d U lic ] bl> ifcfl sa(jy wakacyjnej najchętniej na wieś. Dą­
browska uŁ Królewska 6 II p.________ '___________ 2339

^ m - W O L N E  P O S A D Y . —
"njcićtó Franęaise da C&ontchoae lanufactnrt i  Paryża
które wyrabia wsze'kie artykuły kauczkowe począwszy od 
sm> a k ó"7 aż do opon do samochodów ciężarowych po­

szukuje ni każdą z dzielnic PolsKi

G e n e r a l n e g o  A g e n t a
roznorr- rającego od 5 do 10 tys:ącam: franków (60 do 
130 000 Mi .). Zwracać się do bezpośredniego przedstawi­
cielstwa fabryki Comptolr General iTImper li ne, Wartzuwa 
_____________________Kopernika 11.___________ 2250

I I I ' ■rt3> )O O C  E m  A. aHWMami
ffnt f Im. .«  słomiane, jedwabne przerabia modnie i tanio 
H pt iS IB  M. Topolnicka Kopernika 1 nad apteką ML 
koiascha. f.8v9

Inst tut iCosmetycz!!?
sy, zfóarfzgzki. brrdawki, plamy, pryszcze.

d i . Pileckiego, pi-1. usuvvr włOf
sy, ztnarszrrIJ, br-Jawki, plamy, pryszcze, masaż twarzy, 
Ic zy choroby skórne, wypadanir włosów, farbce nie 
włosów. 1842

z inteligencji trzyjm do nauki szycia » kroi u War* 
chałówna Kocha.lowskiego 10 2276

Kaszjnj dO p isan ia  n ,,n iw ,a ’ Prz|k” b'ł _oraz zmieniaczc‘onki ..a nov e Zakład mecha­
niczny; Juliusz Hncker Kraków, Marka 29. 2091

w w w w w w y  v y  v » v  ' w w w

W  dzielnicy Gródeckiej
Bzyfslnfcy nasi zaopatrywać sio mogą w ..Sło­
wo PolSnla" w handlu korzennym p. Kuli 
oowskidgo przy ul. CrddeclLj 13
A i\A łiA A A A M ftM  AAAAAAAAAAAAA

Ważne dla słnćhAczów Prawa. 2328
Już wyszedł L tom dzieła Fr. Zoila (starszogo)

Rzymshis Prano Prywafne (PanMta)
Cena M. 80*—, z indatklem drożyźniauyn, M, 80*—.

— — — Dalsze tomy ukaża się wkrótce — — —
haklad księgarni). dzeri!3Ckiego fa a ió ^ jto a a w a .

Kapelusze nierKie, dam skie I dziecinną każdego 
rodzaju w najlapsnych gatunkach  i najnowszych 
formach sprneiair? p-i cenach fabrytznvch Pierw sza

Rciolfa Nouwelta
LW0W, Balonowa 3, wlauy gmach fabryczny 

_________________przyst. tram 1 JL________  2335

' 11 I( V .
• X ,

Opaski brzuszni eczniczo I dla poprawirila 
figury. B andaże na przepakliny pępka, brzu­
cha, pachwiny 11. d. Podtrzymywrcze prze­
ciw zg*rbienlu. b oczniki gumowe do chodu 
dla osób o?* tlonych na pęcherz **oAczochy 

gumow: Podpaski mi: ilęczno 11  d,
p o l e c a  1494

M . L  P o l a c z e k ,  Samnor 7.

?  Z d o l n o ś ć
Kajszjbsze i najdokładniejsze informacje daje

„ C o r a f i d e n t i a "  Biuro W yw iadow cze
Połączonych Organizacji Goi 
Szkolna 10, W arszawa

sapodarczych I banków polskich. 
Cen» wyw.: 50-6C i 100-350 Mk.

n (lepszą p a s t ą  do  c z y s s c z e n i a  o b u w i a

„ G R U N W A L D "
ATRAMENTÓW FARB do PIECZĄTEK PŁYNNEJ GUMY 
TUSZU CHINSKIEGU t t. d. dosta-cza Knjo* I 1 1 7 * Oj, 
w. fabryka atramentów i wyrobów chem u . LiLlIIIll

w PRZEMYŚLU. 2338

STOŁDMItN A K R Y C IA  ,
z chińskiego srebra 29‘J

p o l e c a  A n t o n i  H a l s i e
Lwów, ul. Sobiasklago I. 3. 

KORZYSTAJCIE Z OKAZJI f

- V
Najwiętoz^w firaju dzienni polityczny

„ „ . . . 1 3  W 3 ~ u “
załoinn. w r 1778,

“ £ ! i f S 3 - ’  Romana Dmowsciego,
wychodzący pod redakcji naczelt

Z .  W A S I L E W S K I E G O ,
administracja H- niKliBWiczfl.

Redaktorzy^ J. Hłasko, B. Wasiutyński, W. 
Jabłonowski, W. Kryński, M. Trajdos.

Rozległe i pierwszego źródła informicje,
Stały korezpondont w Paryżu K. Smogorzewski.

Koresiofiiignf w p“ 1rdży po ziemiach 
pu!shich: red. Prz. Mezewski.

Referenci artystyczn 
St. Niewiadomski, St. Pieńkowski.

m k .  1 0  m i e s i ę c z n i e .
WURSZAWA Zgoda 8. 631

Prenumer? la 
z przesyłką I_________ i

M B  Z e  l i n i i » buduje i urządza od wielu lat specj*1̂|f|fVl1V Zakład Budowy młynów
* * • # ■ ■ #  Inż -.. - oskiego w Ta- riopolu *L\
ks. Ostrowskiego 64. Biuro techniczne i fabryka masżJJ'
Liczne uznania i referencje. 2279 pedale zloty i sreta! 

   ■*

D ł u g o l e t n i  d y r e k t o r

instytucji handlowo - bankowej
w sile wieku, ze stopniem akademickim i dokładna znajomością stesu. ków 
Wschodniej Małopolski pragnąc ze względów familijnych srzenieść się do 

Lwowa, objąłby podobne stanowisko ,
w  poważnej instytucji w e Lw o w ie . 

Zgłoszenia do Administracji pod: „ W ie lk o p o ls k a " .

351

Wozy Sieczkarnie, M łyn ki, 
tto n y , K ieraty, ule
wyrabia masowo

I I  £  t l i  i o r  i m  11 f a b r y k a  m  a s  z y  w 
U  d  Y9 I  tg  t  *  I I I  i  n a r z ę d z i  r o l r i c f a y c b  

W  O ś w ię c im iu  (M a ło p o ls k a ).

500 M k !
płacę za aisł af sztucznych zębOw
5u.rych połamanych. —  K upuję ro\a*-niK s ę b y  po- 
jeJ\ ncze. Przyjmuję od 8 rano do 7 wiec/ór bez 
|t  . rwy. —  Adres: Hotel GRAND, Ul. Legionów, 

pokój nr. 16, II piętro. 2330
H 3 T  J e s z c z e  ty lk o  k lik a  «fn ił * ^ 2

K r a s o w s k ie  Z a k ła d y

W^ramSanta i ?ar6o3ga>iia fufer
Spcika z »gr. adp 

K raków -Podgórze. Kącik i .  Telefon ^r, 3352.

Zawiadomię, ‘s  •
r F. rozpoczynają farbowani.' SKOREK LISICH «a

■ai-is: a) od dnia 25 kwietna <•. b. f-a.bo-

i

'o ;o r czarny 
•x cnie trwa 0 ryjodnr

OYKEKCYA.

Głuszce
vrax wszelkie inne

Z w  i e i z f t a
preparuje trw le .

Zakład środków o r k o w y c h

PijteSlii
L W Ó W  1638

fasiiż Hausmana 8.

C za s  o d n o w ić  
p rze d p ła tą  

na m iesiąc M aj i

magazyno-
artykutam

6. SCarlwig
TOW. A kc.

$ o m  S P s p e d y c y jn o -tfia n d ło w y  
w  i P o z n a n i u

Towarowa 15/20.
Ekspedycja, żegluga, transport mebli, 
mnie towarów, clenie, inkajo, handel 

budowlanymi i opałowymi.
Udzielanie pośpczek na towary.

Własne magazyny nasze mieszczą przeszło 2 
Ijony centnarów towaru. 

Przedsiębiorstwo nasze zatrudnia 500 pracowni­
ków, posiada 150 kom, 350 wozów i samocho­

dów ciężarowych.
Oddziały pod własną firm ą :

W a rsza w a  —  M io d o w a  16.
magazyny prjy  u l Towarowej 20.

G d a ń sk  —  JEtundegasse 106 .
magazyny na tlacH wiślanej.

B y d g o szc z  —  K o le jo w a  72
magazyny przy ul Lipowej i nad rzeką Brdą.

b ó d ź . K r ó tk a  2. — K r a k ó w , P a ń s k a  10 . 
P a r y ż , 40 , B± V t c t o r  M ła w a
Przedstawiciel st. Tarnowski.

S k a lm ie r z y c e  Z bąszyń .

nu

\ n n H i r m  Beipaśrednie połączenie 1-1*1®'*?.
H I I I E j Ł  Warszawa - Iwoniox, Krftk®1

—  _ —--------- 1 8 7 ¥ I H M aI Iwonicz. Lwów-Iwonie*' .
Sezon I. od u maja do 20 czanuri; ||. od 2e czerwca do 20 sierpnia; HI. ®*

Z a k ł a d  

zdroiowo-kąplelowy
* 1 *“ - {JO _w ________  ^  ^  ^mewww uu «1

sierpnie do 1 w zględnie 1 s pażdzlernTka*.
. « ,..«nv. ti#ktr*tł 'ia, W  

kiła, skaza moczowa, choroby S3rt*’
Szc t słono-lodo-bromowa. Kąpiele minera'be, borawbówe i gazowo.
rapis Lampa ‘■ warcę- ia. tA kaz «nla lecznicze. lo lr j kiła, skaza mot____
wewe, i obieci Pięciu lekarzy ordynujących. -  W zaktadz<» 3 rc - tif .c je , 2 oeflL,
betel i skok łOO uokr umeblowanych, iedtak be. poście 1, w cenie od Ib dr 40 Mk-
Oświetlenie tjlektryczne, Kaplica zakładowe Wuzyka Poczta telegraf, telefon w Z** 
Aprowizacja zapewniona. Zgłt szenia przyjmuje Oyrekcji Uiltłsótf*

p a r a t j r  £ o t o g i a i i c a r _ e S
W  W I E L K I M  W Y B O E ^ E ,  

i w s z e l k i e  a r t y k u ł y  f o t o g ? a r . c z n ^  n e j^ ta rs za  w  k ra ju
1268

f i r m a

W .
(właść. ST. LlSO W Siil

——-  LWÓW, SCTCWPWEGO 7. *
(napr.-eciw . aiedry).

Cdnowiedzlainy redakip;, tf utlsław Biesa, Z drukarń .Stawa Boisk .g pod zarzat' pobaalU1*'


